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wieczorem. 
Ogicszania prayjmuje glo do godalny Ë wisasór. 


Towarzystwo 
Wyrobów bawel. 


Najwiekszy w Kijowie magazyn wyrobów bławatnych. 


W oddziale męskim otrzymano na lato: 


Zagraniczne i wyrobu krajowego sukna cienkie, szewiot, al- 
paga, kamga:n, cze-su-cza, pika, chaki, kolorowe francuskie 
plótna na koszule. Gotowe zagranicz. letnie kamizelki, chustki 
* do nosa, parasole, skarpetki i wiele in. niezbęd. na lato rze- 
. czy. Przy magazynie otwarta pracownia i przyjmuje obstalunki. 
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Pat fony i w lepszym gatunkn płyty w największym wyborze po corach K 
Diiarxowanyeh poloca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J. 


JINDRISEK, kijów, Kreszczatyk 41 Filia w Baku. 


Mowa posła W. Żukowskiego, 
wygłoszona w Dumie Państwowej dn 22 b. m 
(Przy debacie finlandzkiej). 
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Panowie! Aby odrazu panów uspokoić, 
?-.góry pawiem, ża nie będę dotykał ani 
prawnej, ani historycznej strony kwestyj. 
Uważam je za dostatecznie wyjaśnione. Prze- 
mawiając w imieniu Koła Polskiego wypo- 
wiem wyłącznie nasz pogląd na znaczenie 
polityczne nisiejszego projektu. 

Sądzimy, Że strona poltyczna panuje 
tu nad wszelką inaą. Co do tego jesteśmy 
w zupełnej zgodzie z poglądami, które roz- 
wijał przedstawiciel centrum. QC:em jest 
w śswćj treści paltycznej proponowane pra- 
wo? Tutaj mówiono szczegółowo o tem, że 
projekt obecny pod vzelędem politycznym 
stanowi wyraźne naruszenie dziedzicznych 
braw publicznych i narodowych Finlandyi. 
Nie będę powtarzał tej argumentacyi, zazna- 
czę uylko to, że z tą tezą jest w sprzeczności 
bardzo autorytywne oznajmienie p. prezesa 
rady ministrów o tem, że Finlandya zacho- 
wuje całkowicie, jak on się wyraził, swą 
konstytucję prowincyonalną. Jesii za stawić, 
panowie, tekst prej: ktu z ssmiem pojęciem 
»anstytucyi prowincyonalnej, to zobaczycie, 
że Żadcej tam już koastytucyi nie pozo- 
sianie i że pojęcia o takiej konstytucyi pro- 
wincyonalnej nie można szukać ani w pra- 
wie państwowem, ani w praktyce history- 
emrtj, lecz może jedynie na kartach satyry- 
cznych Przypominam sobie nieśmiertelne 
opowiadania genialsego satyryka rosyjskie- 
go Szczedryna, © doświadczonych w spra- 
wach państwowych radcach stanu, którzy, 
dostawary sę do bajecznego królestwa, Za- 
c eji tam wprowadzać sweg pomysłu kon- 
stylacyę. Naród bajeczny protestował, ale 
mu mówiono, że istnieją lepsza narody, które 
prosperują pod taką konstytutyą. A gdy 
i wiedy zgody nsrodowej nie było. to za- 
częto stisować odpowiednie środki. Niewąt- 
piwie, panowie, mówić o tej lub innej kon- 
stytneyi—to oddawać się żartom. To, co pn- 
wiedział genialny satyryk rosyjat*i przed 30 
laty, obecnie proponuje się wam uskutecznić 
w warunkach dzisiejszej gorzkiej rzeczywi- 
stości rosyjskiej. Słyszałem tu oznajmienie 
przedstawiciela centrum, że tak właśnie po- 
stępować trzeba, Że pod tym względem nie 
moze być żadnych wyjątków do pewnej, 
przez niego tuk pojmowanej polityki pań 
stwowej. Nie będę polemizował z progra 
mem, wyłożonym przez po'ła Anrepa, po 
pierwsze dlatego, że niema tn na to miej- 
sca, a powtóre ponieważ program ten, Inbo 
wyraża zupełnie określone uczucia, które, 
chcę wierzyć, są szczere i które jego Ekscel- 
lencyi wydają się chwalebnemi, wszakże 
konkretnie niec nie oznacza. Cóż howiem 
mówił poseł von Anrep? Że należy w poli- 
lyce kresowej kierow»ć się wyłą*z ie inte- 
re ami państwowymi i następnie unikać ru- 
syfikacyi. Lecz po-pierwsze pojęcia intere- 
sów państwowych są bardzo różoorodne, a na- 
ntępnie pojęcie rusyfikacyi jest także wielce 
rozciągłe, Można nie pragnąć rusyfikować 
rodzny i szkoły, można pie pragnąć rusyft- 
k mać prasy, można nie pragnąć rusyfiko- 
wać sądu i instytucyi cywilnych, a z dru- 
gej strony możoa nie pragnąć rusylikować 
1 instytucyi prawa publicznego. Tak więc 
ni podstawie pregramu posła von Arrepa 
utox+n. głosować bądź za, bądź przeciw obe- 
cienin projektowi. P.d tym względem pro- 
gram rzeczony jest istotnie bardzo typowy; 
zredagowany jest tak, że ga można wykrę- 
cé i na prawo 1 ru l wo. Co do mnio nie 
wat ię, ze będzie obecnie skierowany rady- 
kalnie na prawo, a wię: nie wątpię, źe, nie 
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mówiąc o różnych względach jurydycznych, 
będziemy tu mieli rzeczywiście do czynienia 
z zapełnie jasnym politycznie aktem, który 
nazwałem naruszeniem dziedzicznych praw 
publicznych narodowych. 

Owż na ten właśnie fakt pragnę wypo- 
wiedzieć nasz pogląd polski. (Głosy na pra- 
wicy: „ten pogląd znany jest już oddawna!*). 

Zaznaczę prredewszystkiem, że między 
namt a finlandczykami niema żadnych ani 
kulturalnych, ani osobistych stosunków, nie- 
ma żadnych osobliwych sympatyi lub spe- 
cyalnych wspólnych wspomnień h storycz- 
nych. W XIX stuleciu Polska i Finlandya 
miały jedno wspólne zadanie polityczne, 
mianowicie ochronę swych praw publicznych 
narodowych w połączeniu z państwam Ro 
syjskiem. Zadanie to polacy i frnlandczycy 
rozwiązywah niejednakowo, dlatego losy 
Polski i Finlandyi w XIX st. były wręcz 
odmienne. Wszyscy teoretycy prawa pań- 
stwowego dawali nam za przykład Finlan- 
dyę, jej dobrobyt, jej położenie polityczne. 
Mówiono nam: położenie wasze jest istotnie 
smutne, ale sami jesteśce temu winni, aby 
się przekonać o tem, spojrzyjc e na Fialan- 
dyę. Rzeczywiście w początkach 1860 roku 
i nast, kiedy cała Rosya przekształcała się 
i kiedy zdecydowano się określić wysuniętą 
kwestyę narodową w stosunku do polaków 
i fiulandczyków—ze strony obu tych naro- 
dów, jako wyraziciele rozwiązania kwestyi 
fimlandzkiej i polskiej na gruncie jedności 
państwowej z R syą, ale jednocześnie na 
gruncie zachowania praw narodowych, wy- 
suwają się dwaj lndzie zupełnie równi pod 
względem sytuacyi osobistej, charakteru 
i przekonań socyalaych. mianowicie mar- 
grabia Wielopolski w Polsce i publicysta 
demokratyczny Jan Snelmanna w Fiolandyi. 
Przy wszystk ch dzielących ich różnicach 
mieli oni jednakową formułę rozwiązania 
sprawy: Sz*zere 1 pełae oddania się przy- 
wiązanie do Monarchy przy zupełnie lojal- 
nym stosunsu do państwa rosyjskiego, ale 
jednocześnie gorąvy nacyonalizm i dążenie 
do energicznej ochrony indywidualności na- 
rodowej drogą prawną, drogą oddzielnych 
instytucyi publicznych, wynikających z sa- 
mych aktów przyłączenia zarówno Finlandyi, 
jak Polski do Rosyi. I tu troska o nieaaru- 
szalność praw narodowych publicznych, we- 
dlug pojęć margr. Wielopolskiego i Snel- 
manaa, zupełnie nie była sprzeczna z całko- 
witą lojalnością względem R syi. Istotnie, 
losy narodów, panowie, załeżą od ogólnego 
biegu history: którym nie są zdolne zawła- 
dnąć wysiłki poj dyńcze. Naród cywilizowa- 
ny może stopniowo przyjść do pocznciA ko- 
nieczności puddania się zewnętrznemu naci- 
skowi dziejswemu, właśnie w c'lu o: hrony 
swej przyszłości, w celach swego istnienia. 
Ale nawet najsłabszy, najdrobniejszy naród 
dąży do zachowania przytem swego oblicza 
narodowego ij swej goduości narodowej Ta 
godeGść wymaga, Żeby naród posiadał pe- 
wien zasób praw politycznych, gwarantują 
cych jego życie narodowe. Zasób tych praw 
może być bardzo różny w Zależ:ości Od siły 
danega narodn, od ozólaego nastroju chwili 
politycznej, Lecz naród podległy m że tytko 
wtedy pogodzić się ze swem p.łożeniem, 
tylko wtedy szczerze pojeda:ć się z obcą 
naństwowcścią, gdy będzie mial pown é, Że 
jego prawa dziedziczne nis m gą tu być z3- 
brane bez ego winy i wbsew jego przy- 
zwoleniu. Ządają: zatem lojalności finlandz 
kej, Snelmann z tego powodu pisał: — cy tuig 
z ksią ki, tłómaczonej na żądanie Plewego, 
cytuję człowieka osobiście znanego Cesarzo- 
wi Aleksandrowi H, otwarcie walcząceg 
przeciw emigracyi s:wedzkiej, 0 której" wspo- 
minał tu prezes rady ministrów; — Snelmann 
zatem pisał: „Korzystanie z pewnego prawa 
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Pierwszorzędne n- 
Miejsco najprzy- 


Pokój jodnoosobowy 
z utrzymaniem ^d 8 koron dziennie 
Prospeźty gratis na ządania, 


$ | a ny cbecnie we własnym zarządzie. 
> Kuchnia pod dozorom lekarskim. Sta- tm 
kj tamże broszury i opisy darmo. 


ła opieka 3 lekarzy, park własny, tə- 
nis, zanawy, telefon międzymiastowy. 
Ceny pen*icnu od 7 koron. Prospekty 
i Adres: Dr. Ebers, Krynica. 
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araw. Zastęp. na P.-Z Kraj 
„JUROTAT” w Kijowie; 


Sprzedaż we wszystki.h aptekach i 
składach aptecznych. 17754 


| żużle Thomasa (Tomasówkę), | 
Rzutowe Siewniki „Westfalia“ 


do sztucznych nawozów. 


Kijowski Syndykat Rolniczy || | 


ZARZĄD 


niskiego Handlowo- Przemysłowego Bank 


ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że ad I czerwca r. b. otwicra 
swoą filię w Kowlu na Wołyniu, która będzie wykonywać wszelkie ban- 
kowe operacyn, jak to: inkasso weksli, frachtów kolejowych it. d. Dyskonto 
weksli terminowych; udzielanie pożyczek na tormin określony i do zaządania 

s „piecz 4 frachtami kolejowymi, weksliami i in- 
nomi kosztownościami jak również przyjmowanie kapitałów do oprocentowania 
na tormin określowy do zażądania i na rachunek bieżący. 


z powodu zwinięcia gospodar:twa: 


aa,emłynki, plugi, wozy i inny martwy 
inweotarz, a także Młyn wodny ze 
stawem 13 dzies.*u Kazimierza Tałka 
cza. Poczta i tel. Frzmpol Pódolski, 
kolej. Płoskirów. 
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z wzorowych swospodarsty węgierskich 
dostarczą Biuro Pośrednictwa 
przy Muj. T-wie Rol. Kreszczatyk 2G. 
ferty na żądanie. 
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nadaje temu ostatniemu stałość, a narodowi 
siły. Reprezentowana przez te prawa spra- 
wiedliwość jest dostatecznie potężna, żeby 
nikt już nigdy nie mógł czynić zamachów 
na ich istnienie. Im cenniejsze są i' teresy, 
bromivne przez te prawa, tem uparciej naród 
powinien dążyć do ich umocnienia.* Niena- 
ruszalność dziedzicznych praw narodowych 
wydawała się około 1860 r. i nast. kierują 
cą zasadą polityki rosyjskiej, zgodną z inle- 
resami narodowymi i z korzyścią Rosyi—1 
wskutak tego widzimy w Polsce szereg re- 
form Wielopolskiego, wynikających ze sta- 
tutu organicznego, który znów był konse- 
kwencyą aktu kongresu wiedeńskieg", w 
Finlandyi zaś wznowienie sejmu na mocy 
aktu w Borgo i art. 6 paktu w Friedrichs 
hamm. Wszakże naród polski nie pvszedł 
za Wielopolskim i dsł się puciągaąć rucho- 
wi rewolucyjnemu, finlandczycy zaś przy- 
jęli formułę Snelmańna i oparli swą przy- 
szłość na odrębnem praw e narodowem, na 
odrębnej „Karcie“. 

Losy tej różnicy w poglądach są zna- 
ne. W tym czasie kiedy w Helsiagforsie 
r. 1863 w bardzo uroczystych warunkach, 
w obecności Najjaśniejszego Pana, otwiera- 
no sejm, jednocześnie gen. Berg, usunięty 
z Flalandy:, jako nie odpowiadający sytua: 
cyi politycznej í przeniesiony do Warszawy, 
gasił w potokacih krwi powstanie i pługiem 
unifikacyjnym urywał wszystkie prawa po- 
lityczne i publiczne polaków. Rosyjska zaś 
opinia publiczna wydawała surowy wyrok 
na lekkomyślność pclaków i podkreślała Tó- 
żnicę w zachowaniu się finlandczyków. Wy- 
rok taki utrzymywał się w ciągu połowy 
stulecia i oto dopiero teraz mamy przed so- 
bą nową okoliczuość, która każe nieco zasta- 
nowić sią nad jego prawidłowością. Nową 
okolicznością jest przedstawiony nam obe- 
cnie projekt. Projekt ten burzy opinię 
o 1869 leciu, o nienaruszalności rękojmi pra- 
wnych wobec narodów podległych, podważa 
przekonanie co do prawidłowości poglądów 
Wielazolskiegn i SnelmaBna. Projekt wstrzą- 
sa gruntem politycznym pod nogami tych 
dziat:czów, którzy za podwalinę swego pro- 
gramu wziąwszy stosunek lojalny do pań- 
stwowości rosyjskiej, tem nie mniej spodzie- 
wają się, że drogą usiłowań prawnych, diu- 
gą pracą będą mogli zdobyć dla swego na- 
rodu minimum praw narodowych. Projekt 
ten uwidacznia, że wszystkie rezultaty dłu- 
giej pracy nio nie są warte, że jednem po- 
ciągnięciem pióra, jednym zwrotem koła hi- 
storycznego, wszystko to moża być znisz 
czone. Czytając projekt, słuchając mów 
przedstawicieli centrum, musimy dojść do 
przekoania, że wszystko to, co było, Że ca- 
ła historya jest słomką, którą łamie siła. 
Dziwnym «biegiem okoliczności projekt i mv- 
wx posła Anrepa jakby usprawiedliwiały— 
ale kogo? Preeciwn ków programu Wielo- 
polskiego. Oae jakby wszazywały, że prze- 
ctwnicy ci. rczumie się, omylili sią w obra- 
chunku sił, ale, że zasadniczo mielh sło- 
szneść, tzaktując program Wielopolskiego 
jaro iluzyę polityczną. (Głosy na lewicy: bra- 
wt! brawo!). 

I oto, gdzie leży. panowie, giębokie zna- 
erenie polityczne obecnego projektu. W swej 
tresci dotyczy on Finlandyi, ale jednocześnie 
stawia kwestyę dziejową i szeroką: istnieje-ż 
wogóle, przy dzisiejszym kursie rządowym 
i wększosc. Dumy maużność dla narooów 
"nia rosyjskich ochrony drogą legalną swej 
indywidualności nsrodowej w państwie 10- 
syjskiem? A więc z drugiej strony Zzadza-ż 
się przyw:ącunie do państwowości rosyj skiej 
z przywiąz.niem do nar dowości? (Na lawi- 
cy: brawo! brawol). Oto, panowic, wielkie 
pytanie, które ta się rozstrzyga. Przedsta- 
wiciel centrum dał nam na nie odpowiedź, 


jeśli nie w swej treści, to przez ton, przez 
namiętność swej mowy—odpowiedź jasną 
i przeczą ą. Ale przedstawiciel rządu tak 
daleko nie poszedł. Przedstawiciel rządu 
pod tym względem wskazał, że pobudką da- 
nego projektu, obecnego przewrotu państwo 
wego, który nam proponuje się spełnić, nie 
jest jedynie głęboka i idenwa rozbieżność. 
Oa wskazał nielojalność finlandczyków, po- 
jedyńcze występki i-t. p. Bądzę, że kwo- 
stya występności pojedyńczych osób była 
cstatecznie załatwiona przez Najwyższe Ma- 
nifesty, a więc cytować wam po nich przy- 
kłady występności znaczyłoby zbaczać z dro- 
gi, która powinnaby chyba obowiązywać 
i rząd. 

Zatrzymam się jednak na kwestyi bez- 
wątpienia bardzo ważnej — kwestyi bezpie 
czeństwa państwa i stolicy. Panowie, tutaj 
jest jakieś dawne nieporozumienie. Wam się 
wydaje, żeście zaczęli o tem myśleć dopiero 
teraz: przyjechaliście i odkryliście, że należy 
trosz zyć się o bezpieczeństwo państwa i że 
cała historya rosyjska dowodzi, iż o tem nikt 
dotąd nie myślał, a państwo tw«rzyło się 
jakoś samo przez się. A przecież kwestya 
ta, mianowicie w stosunku do Finlandgi, | 
była stawiana niej.dnokrotnie. I jakże ją 
rozwiązywano? W r. 1811, kiedy Rosyi gro- 
ziła barza z Zachodu —- najście Napoleona, 
kiedy pozycya Szwecyi wydawała się nieja- 
sną, bo umowę z Bernadotte m zawarto do- 
piero w początku r. 1812, wtedy właśnie do 
Finlandyt przyłączoco gub. wyborską; kiedy 
w r. 1855 Szwecya zawiera tajną umowę z 
Fraucyą i Anglią w Sztokholmie, zjawia się 
marszałek Canrobert, W tej chwili Cesarz 
Aleksander Il, wstępująsy na tron, musiał 
być oczywiście zajęty przedewszystkiem my- 
ślą o bezpieczeństwie państwa na wybrzeżu 
finlandzkiem, na wybrzeżu baltyckiem. Cóż 
zamierza Aleksander II? Czy myśli o zapro- 
wadzeniu w Finlandgi stanu wojennego, o 
pozbawieniu finlandczyków ich praw, — czy 
zwraca uwsgę na te pisma emigracyjne, któ- 
re podówczas wychodziły ze Sztokholmu? 
Nie. Cesarz po wstąpieniu na tron, oznaj- 
mia, że pierwszą jego myślą jest zwołauie 
sejmu i tę nadzieję rozpowszechnia w swej 
odezwie do mieszkańców generał-gubernator 
Berg. W r. 1861, kiedy kwestya polska za- 
czyna się zaostrzać, na żądanie ks. Gorcza- 
kowa tego Berga usuwają z Helsingforsu; w 
toku powstania polskiego w roku 1863, jak 
wspomniałem, zwołany jest sejm w Helsing- 
forsie; wresz”le w.r. 1878 przed kongresem 
berlińskim, kiedy zaczyna grozć wojna z 
Austryą i z Anglią, cóż się czym? W marcu 
następuje obietnic dania fnlandczykom o- 
sobnego wojska narodowego. 

Oto panowie, jak rozstrzygano kwestyę 
bezpieczenstwa państwa w ciągu 100 łat, w 
chwilach rzeczywistego  niebezpieczenstwa 
państwowego. Wtedy sądzono, że władanie 
duszą narudową, że władanie poczuciem na- 
rodowem, że poczucie wiasnych interesów 
i wdzięczność są uczuciami daleko bardziej 
spajająremi, niż horda urzę ników rosyjskich 
(hałas na prawicy). Tak sądzili rzeczywiście 
rządcy g evoki Cesarzów Aleksandra I i Ale- 
ksandra H. Epoki te są obecnie poddawane 
krytyce— krytyce, w której w-kazuje się ich 
błędy i błędy reądvów przeciw rosyjskiej idei 
narodowej. Ale krytycy zapominają, że aby 
należycie ocenić istotną wsaitość państwową 
jakiegokolwiek poglądu, trzeba go usprawie- 
dliwie czynem. Czytałem oto miedawno dłu- 
gie, bardzo dłogie ksytyczne dzieło gen. Ku- 
ropstkina „Rossija dla russkich*: tam gen 
Kuropatkin bardzo ostro krytykuje błędy 
przeciw polityce narodow:j, pop lniane we 
wskazanych przezemnie wpohach. Ale sza- 
howny strategik wojującego ro-vjskiego prą- 
au myślowego zapomniał, że s jego właśnie 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Stelan Sarzyński 


w Syndykacie Rolniczym. 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Biesieklarski, 


Biere klj. rz.-kat Tow. dokręczyn 
aeśoi, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 


Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


Wydział Letnisk przy kij. rz.-kat. Tow 
dobroczynności M.-Żytomierska Nr W, 
Zapis dzieci na Leiniska każdodziennie 
od 5 do 6 oprócz świąt i niedziel. 


Zarząd Tow. pem. Stud. pel. uniw 
kiləw. Wielką Żytomiorska Nr 8 m. 12 
od 4 do 6. 


Biure peśrsdniotwa pracy <Zwiąż- 
ku oficyalistów na Rasi» -- Kreszczatik 
42 m. 20, poleca kandydatów na wsze|- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


Biuro Polskiege Towarzystwa ke- 
tonii letniok W. Poawalna 23. Utwar- 
te od 3 do 6. 


Biars pracy przy kil, rz.-kat. Tew 
dobroczynności, Małą Zytomierska Nr 
8, otwarte còdziennie od 10 do 5 Oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 

Blaro Związku równ. keblet pol 
skiok otwarte od g. 12 — 2, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wiecz. 
przyjmuje wpisy oraz udziela inforina- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


ogłoszenia 


strony najdrobniejsze zwycięstwa byłyby 
daleko bardziej przekonywujące od tysiąca 
wymownych stronic. Przecież, panowie, 
wy w waszem położeniu, nie osiągnęliście w 
rzeczywistości dotąd żadnego zwycięstwa, 
niczem nie usprawiedliwiliście prawidłowości 
swych poglądów państwowych — a dlatego, 
kiedy wypada rozstrzygać podobne kwestye, 
należy cofać się do doświadczeń historycz- 
nych. Dla mnie cenniejszem jest historycz. 
ne doświadczenie rosyan, którzy wsławili się 
na polu walki, lub istotnemi zwycięstwami 
dyplomatycznemi, — niż słowa działaczów na 
stronicach gazet i wszelkich odezw. Ten 
towar nie ma ceny w historyi. 

I jeżeli działacze historyczni myśleli o 
sprawie finlandzkiej właśnie zupełnie ina- 
czej, z punktu widzenia bezpieczeństwa pań: 
stwa, niż rząi obecny, to sądzę. że kwestya 
bezpieczeństwa państwowego przyplątywana 
jest do sprawy finlandzkiej niepotraebnie, 
Nie chcę zaprzeczać temu, co wyraził po- 
przedni mówca, Makłakow, że tu potrzebne 
jest uzupełnienie prawodarstwa. że obecny 
stan rzeczy przedstawia znaczae nie*ogo- 
dności. Sądzę, że tu już wskazano te drogi 
prawne, po których można było postępować 
w danej sprawie, ale sądzę także, że wła- 
śnie ala obecnego rządu byłyby te drogi 
bardzo trudne, albowiem dlatego, aby módz 
na nie wkroczyć, należałoby i w swej poli- 
tyce wewnętrznej przedstawić rękojmię pra- 
widłowego stosowania Najwyższycn manife- 
stów, sumienną praktykę tłómaczenia tych 
praw, które były nadane Wolą Najwyższą 
narodowi. 

Uto, kiedy przypomnimy sobie, w jaki 
sposób w ciągu 4 lat rząd tłómaczył Ukaz 
tolerancyjny, lub to drobne, ale dla nas po- 
laków ważne prawo czerwcowe © polskiej 
szkole prywatoej, to musimy zgodzić się, że 
do takiego rządu, zaznaczającege swą dzia- 
łalność szeregiem bezprawi, trudno było 
mieć pod tym względem zaufanie (na lewi- 
cy: słusznie). Pod tym względem, panowie, 
mówicie tu, że koniecznie trseba ustanowić 
w Finlandyi dozór nad szkołą, bo w niej 
panuje nastrój nader wrogi państwowości 
rosyjskiej! Przecież sposób ten już został 
wypróbowany, i da się scharakteryzować 
jednem słowem: Apuchtin. Panowie sty- 
szeliście tu ocenę resultatów szkoły apuch- 
tinowskiej ola rosyjskiej idei państwowej, 
ocenę, dokonaną przez geu.-gub. Hurkę i 
komitet ministrów. Chcecież powtórzyć to 
doświadczenie z taką samą korzyścią dla 
idei państwowej? 

Mniemam panowie, że kiedy jest mo- 
wa o korzyści państwowej, to nie należy 
sprowadzać kwestyi do obrachunków ko- 
piejkowych (mówca czyni tu aluzyę do prze- 
mówienia prezesa rudy ministrów, który u- 
trzymmywał, że Itosya dopłaca do Finlandył). 

Niewątpliwie, 6 kop. w budżecie ludu 
rosyjskiego ma swoje zaaczenie, ale sądze, 
że skutkiem projektu będz e nie zmniejste- 
nie tego obciążenia, lecz znaczne powiększe- 
nie — sądzę tak znowu na podstawie do- 
świadczenia historycznego. Zwróćcie uwa- 
go, panowie, na to, że wałka z duszą nar -- 
dową jest bardzo trudna i bardzo koszto- 
wna dla najpotężniejszego nawet państwa. Ow 
przykład naoczny — Prusy, które wydatku- 
ją miliardy na bardzo wątpliwy rezultat 
walsi » nami. Kiedy więc państwo we 4ga- 
ne jest do konfliktu s duszą narodową. to 
trzeba pomyśleć, wiele to będzia w rezulta- 
cie kosztowało; kiedy zastanowicie się nad 
tem, to przypomnicie sobie i tutaj doświad- 
czenie krytyczae. Co do naa, oto wypróbo- 
wano już wszystkich Środków; stanowimy 
organizm, na którym wszelka przygodna 
twórczość polityczua czyniła swe ekspery- 
menty. Panowie, za r. 1863 zapłaciliśmy 


potokami krwi i ruiną narodową, ale i Ro- „Lumpą jest narodu — duch ofiarowa-|go rozwoju duchowego, za jeden z nieodzo- |joznawczych. Przedstawienie wszystki h ko- 
sya zapłaciła drogo. Ona zapłaciła za to|ny*.. Taką jest i poezya Mekiewicza, i poe-|wnych atrybutów piękna poczytywać będzie |rzyści istnienia Towarzystwa Krajoznawcze 
stworzeniem Niemiec (ałosy ra prawicy: |zya Krasihskieg, i poezya Słowackiego. Obok |ideał ctyczny i odczuje zgodneść z nim pię |go przekraczałoby o wiele ramy artykule 
bardzo jesteśmy z tego radzi! na lewicy:|nich szli zas tym samym gościńcem, świa- |kna, a wówczas tą tylko sztukę uzna za|niniejszege, wspoemnimy więc tylko o jednej, 
brawe!). Zaraz wam tego dowiodę. Bezpo: |domie, czy nieświadomie, i Malczewski i G-|crawdziwą, która „będze budziła i krz”piłajz punktu widzenia pedagogicznego najwa- 
lityki ks. Gorczakowa, popierającego drobne |szczyński i Zsleski i Pol i Ujejski i Syro-|jego siły duchowe w walce o byt społ czny,|żniejszej korzyści, jaką stąd odnieść może 


państewka niemieckie, bez jego w tym kie-|komla i Remanowski. to jest o wszechwładztwo ideału moral:| młodzież nasza. Bo gdy się chce poznać 
runku zobowiązań, Prusy nigdyby się nie I Asnyk ma słuszność—poćzya roman- | nego". kraj, nie dość jest przeglądać podręczniki i 
stały Niemcami. Panowie z prawicy jeste-|tyczna nie pozwoliła na śmierć ducha w na- Stąd tendencya może, zdaniem profeso- |ilustracye; nie mogą 0.:e zastąpić zwiedzania 


ście z tego bardzo zadowoleni, a ja wam|rodzie, była najpotężniejszym czynnikiem |ra, odgrywać bardzo ważną rolę w genezieļi badania przyrody samej, a do tego nawo 
przypomnę, że za te wasze zadowolenie pań- | ocalenia i wzmocniema naszej świadomości |dzieła sztuki, może być jednym z pierwiast-|łuje i pomaga Towarzystwo Krajoznawcze. 
stwo już dotychczas zapłaciło setki milio-| narodowej. ków, zapładniających wizyę artystyczną —i Dobrym obywatelem swego kraju jest ten 
nów na fortece, którychby nie potrzeba by- Współrzędnie powieść pełniła tę samą|i zaprzeczyć temu może tylko ten, kto nie|tylko, kto go zna i komu nieobce są potrze- 
ło budować przeciw słabym Prusom, zapła-|służbę. Nie o artyzm, nie o subtelną ana-jzna historyi sztuki, ani wyznań artystów. |by społeczeństwa. Do spełniania należytego 
ciło haniebnym kongresem berlińskim, z|lizę psychologiczną chodziło powieściopisa- Bo ostatecznie czemże jest sztuka w|obowiązku konieczne jest umiejętne przygo- 
którego chyba nie jesteście panowie zado-|rzom polskim, lecz nadewszystko o pomno-|stosunku do duszy artysty? Jest zjawiskiem, |towanie i dlatego- młodzież wcześnie 2apra- 
woleni i, zapłaciło jeszcze artykułem o ko-|żenie sił duchowych narodu. to znaczy jest taką, jaką być musi. Jeśli| wiać się powinna do obserwacyi, badań, obli- 
nieczności utrzymywania 300-tysięcznej ar Powieść historyczna krzewiła znajomość |zatem w duszę poety ideał moralny mocne |czania i poznawania. Myśląc o przyszłeści 
mti przeciw tym Prusom. A co jeszcze za-|i budziła miłość przeszłości, powieść obycza |i głębokie zapuśsi korzenie, to musi swoje |należy też i w przeszłość patrzeć i z niej się 
płaci, tego nikt nie wie. Diatego, panowie,jjowa była nietylko zwierciadłem życia, ale| piętno na duszy jego wycisnąć. uczyć i ją rozumieć. 

obalając obecnie prawa narodowe w F.nlan-|zarszemi pobudką i wskazówką do jego re- Strany móralne i społeczne dźwięczały Nakoniec z punktu widzenia ściśle pe- 
dyi, pomyślcie, co za to zapłacicie w „przy-|formy, moralnej i społecznej. zawsze mocno i szczerze w duszach najwy- |dagogicznego pragaiemy coraz gozęcej tego, 
szłości (okłaski na lewicy). Obok literatury pięknej, nauka pełniła |bitniejszych twórców polskich. „Niechajże |aby nauka w najwcześniejszych już latach nie 
także „służbę narodową“. Filozofia, przyji nadal tak będzie. Niechaj literatura na-|była gnębicielką młodzieży, ale jej wrzyja- 


NE TS 
3 S d } całej swojej zależności od myśli niemieckiej, |sza, rozszerzając: swe widuokręgi, jaśaieje |ciółką, aby młodzież wcześnie uczyła się 
„Riecz 0 mowie Żukowskiego. sercem była nawskroś polsyą. Dają temu |zawsze miłością ojczyzny i wiernością idea- kochać wiedzę, aby zą zadanie swoje i obo- 
—)oo(— świadectwo pisma C:eszkowskiego, Libelta, |łowi moralnemu“. wiązek miała służyć jej, a przez nią krajowi. 


Okólnik w sprawie zakonników. 


Sekcya pedagogiczna w porozumieniu 
z Towarzystwem Krajoznawczem wzywa miło- 
dzież do skorzystania z ogłoszonego konkur- 
su, przyjęcia w nim udziału i zbliżenia się 
z Towarzystwem Krajoznawczem i jego i- 
deami. 

Przypomiaamy, że ogólne wskazówki, 
dotyczące metody kolekcyonowania, znaleźć 
możsa w Wydawnictwie Towarzystwa Kra- 
joznawczego: „Metodyka wycieczek krajo- 


Mowa Żukowskiego, kióra, jak wiadomo, przyję-| Irentowskiego. A cóż dopiero mówić o bi- 
ta została z uznaniem przez lewicę w Dumie, ocen oną | Story? Lelewel przeszłość narodu badał 
jest również przychylnie przez rosyjską prasę opozy-|7 Myślą nieustanną o jego przyszłości. A czy 
cyjną: teba przypominać, jakim duchem tchną 

cRiecz» wypowiada o niej następujące uwagi: | Pisma Szajnochy? w. 

<Odrębne i bardzo ciekawe stanowisko zajął]  , Rok 1868 nie pozbawił literatury pol- 
mówca Koła Polskiego. Polska i Finlandya szły róż. |Skiej jej cechy naistotniejszej. W narodzie 
nemi drogami, a przyszły do jednakewego, fatalnego osłabionym, wycieńczonym nawet, ale żywym 
wyjścia. i pragnącym żyć, literatura musiała stać się 

«Jakież stąd można czynić wywody historyczne? czynnikiem odzyskania i pomnożenia sił ży- 
W mowie posła Żukowskiego wywody te były nakre-|wOtnych. Jakoż stała się nim rzeczywiście, 
ślone, jako przeciwstawienie, programom margrabiego nauka h storyi nsdewszystko, zwracając się 
Wielopolskiego i senatora Srelmabna. Umiarkowanie nie | KTL dobie upadku, aby wyjaśnić jego przy- 
pomogło—a więc konsekwentnie?.., czyny i rozpccząć leczenie ran "dich diagnozy. 

Lecz naszych mędrców państwowych i takimi 1 I literatura piękna po r. 1863 nie za- 
argumentami nie można przekonać. Należy jednak przy» | traciła Swego charakteru pairyotyezne go. 
zoać, że polskie postawienie kwestyi wywarło w izbie Poezya „ASNYKA, mimo, że najswobodniej 
silne wrażenie». obraca sią w kole uczuć i myśli ególno- 

pa ludzkich—wyrosła z bólu i smutku po kata- 


" EJ potio fime. Poey Kopke tkwi 
orzeniami swymi w życiu ludu polskiego. 
Następca 
| j o 
Carnowskiego. 
—— 


Powieść po r. 1863 poszła w służbę czasu rozstrzygnięcia sprawy i przedsięwzięcia przeciw 
ideałów społecznych i narodowych. S enkie- | (5a lab hi. -toy yw y e wiać 
wiez pisze „ku pokrzepienia serc“, Orzeszko- |37 za%ątali od naczelników powiatów wyjaśnień, czy 
wa patrzy m życie polskie przez pryzmat w powiaiach ich zauważone zostały wypadki odwiedza- 
Następca hr. Stanisława Turnowskiego 
na katedrze w Krakowie, profesor Ignacy 
Chrzanowski swój 6 2 A wykład po- 
święcił ogólnej charakterystyce literatury 


Podaliśmy jvz krótką telegraficzną wiadomość 
© okólniku, rozesłanym guseruatorom w Królestwie Pol- 
skiem w sprawie odwiedzania przez zakonników parafii 
katolickich. Oto jego treść dokładna: 

W ostatnich czasach w różnych miejscowościach 
kraju zauważono kilka wypadków wyjazdu zakonników 
katolickich z klasztorów do parafii, gdzie zakonnicy 
wygłaszali kazanie, spowiadali parsfian i odprawiali 
nabożeństwa. Zakenuicy, a takźe duchowioństwo miej- 
scowc, czynili toe zwykle w główne święta kościelne 
przyczom na wyjazdy pedobne, stanowiąteżw rzaczywi- 
stości delegowanie do parafii katolickich csób duchow- 
nych, nie zajmujących posad parsfialnych (punit B 
artybnł 7 Najwyżej zatwierdzonego dn. 8 stycznia 
1906 r. przepisu Rady Państwr) nie starano się 0 zgo- 
dą odpowiednich władz cywilnych. Wobec wago do 


łów krajoznawstwa. 
Adres Polskiego Towarzystwa Krajo: 


Nr. 29. 
me O a OE] 


W sprawie sadów. 


wniej. 


sumienia i obowiąaku obywatelskiego, a za nia pros zakonników parafii katolickich i czy działo 
nią razem Prus uczy naród czynów patryo- się to boz wyrażenia na to zgody „władz administracyj- 
tycznych. nych. W razie, gdyby to miało miejsce, naczelnicy po- 
? Dopiero w ostatnich latach w. XIX na- wiatów powinni przedstawić gubernatorom opinię, czy 
stąviła reakcya przeciwko społecznemu cha- | "7154 oni takie zjawiska za niezgodne z prawem, lub 
rakterowi literatury naszej. Bez porównania niopożądane i z jakich mianowicie poradom Zaleceno 
głośniej, niż w zaraniu romantyzmu, rozle- jednocześnie naczelnikom powiatów dać odpówiedź, ja- 

E gło się masio sztuka dla sztuki“ pod cho- kio należałoby przeciwko tema A c Jil, kroki, 

olskiej. saa; kt w zakresie prawa obowiązującego i czy naczelnicy po 

ý Głów jej cechą — mówi Chrzanow:  gREREE ET I € wiatów uważają za stosowne wprowadzen:0 nowych 

ski (*) — jest patryotyzm, a .czynem Pa| wopujsłej egotyczności. ` cgraniczeń co do działalności duchowieństwa zakonne- 

tryotycznym* była jnż kronika Dłognsza, a y ČA maT AE Cbrzą- |80 i Jakich mianowicie. 

PY ojczyznę“ ma także na myśli i 0- nowski z widocznych już aziar gbiawoy l 

4 h z . . „Ireakcyi—zachwiał tylko, nie zburaył równo- . 
Lecz dopiero po wyzwoleniu się jej| wagi literatury naszej y W sprawie konkursu 

z pęt języka łacińskiego, a więc dopiero Przeciw odosobnieniu sztuki od życia 

w wieku XVI A p u nas literatura la i jej nieodpowiedzialności wobec ideału mo- 

płatne dak m a aeg rya apil greno: Cole wad pa anao 

pe 0SLa)E hi p ha dowej fr raj panowski. Jednocześnie najwybitniejsi przed-{ (Od sekcyl pedagogicznej Koła Kobiet). " 

czyzny 1 szlachetnej dumy narodowej, k'vTej | Sta wiciele „Nowej sztuki“ zamanifestowali przyzna to prawie każdy właściciel sadu 

najgorętszym rzecznikiem był Mikołaj Rej.|gmgj ścisły związek s ziemią i życiem. Po- W Nr. 28 tygodnika krajoznawczego 

I on, i Marcin Bielski, i.Kramer,.i Orze:|ęezny talent Reymouta, urodzona z piekące-|„Ziemia* został ogłoszony przez polskie To- 

chowski, i Modrzewski, i Górnicki, | Skar-|25 pon i przejęta lękiem o to, że „rozdzio-|warzystwo krajoznawcze konkurs, dotyczą- 

ga, i Koohanowski—to najwierniejsi i naj- Bia nas kruki, wrony“, twórczość Żarom-|cy zbiorów i badań krajoznawczych i mają- 


ach) roczna wydajność sadu jego, niewielu 
by odpowiedziało. ; 


pilniejsi słudzy Polski. Miłość w nich była| skiego, wspaniała poezya Kasprowicza i Wy-|cy na celu wyzyskanie pod tym względem 
przeogromna i lęk straszny o przyszłość. kades iako sp A m, tali nie pobita zbliżających się wakacyi. Obecnie konkurs 
„Byś serce moje rozkroił, nie znałazłbyś| ġo czynnego zdobywania władz nad życiem, |ten został powtórzony na łamach „Dzienni- 
w niem nic innego, jedno to słowo: zginie: |; jęsnym protestem przeciwko automatyzmo |ka Kijowskiego“ w Nr. 136 wraz z omówie- 
my*—otw cała literatura nasza XVI wieku. | wj życia narodowego, czem, jeśli nie czynem |niem warunków należenia do niego. Sekcya 

W wieku następnym poziom pattyo* | na wskroś patryotycznym? pedagogiczna Koła kobiet, gorąco solidary- 
Aj aT. e w I oto, ogarnłając okiem p'ęć wieków |Zując się z dążeniem do podjęcia prac tego|ty bywa tak bardzo często: za dwudziesto- 
dopiero za cą u Pak io g a. literatury polskiej, od Długosza aż do chwili | rodzaju, pragnie słów kilka powiedzieć o zna- [lotni sad płacono 600 rubli i dziś za trzy- 
tyczne jak gdyby wysycha, aby wskrzeszo- dzisiejszej, widać, że się w całej mocy swo.|czeniu badań krajoznawczych i podać parę |qdzjestoletni również płacą 600 rb. 


za pa a A nc ED ma jej ostaje prawda słów Mickiewicza, że litera- |szczegółów o polskiem Towarszystwie Kra- I długo tak jeszcze będzie. Tak będzie, 


tej epoki była znów nawskroś polityczną, 
wszyscy bowiem najwybitniejsi jej przed- 
stawiciełe i koryfeosze, jak: — Bohomolec 
i Naruszewicz, Krasicki i Zabłocki, Niemce: 
wicz, Staszic 1 Kołłątaj — jeden tylko cel 
mieli aa oku — ratunek państwa i narodu; 
wszyscy pragnęli wlać w społeczeństwo wia- 
rę, ŻE: 


bywa do sadu starego, stan którego się nie 
polepsza—jest to jeszcze pół biedy, lecz cał- 


życiodajnem t hnieniem miłości ojczyzny*. 

Ta zaś cecha jest nietylko wybitna, 
znamienna, ale zarazem i odrębna, bo wy-|w Warszawie w 1907,r. ma na celu zezna- 
różniająca literaturę polską od innych lite-|jomienie jaknajszerszych warstw narodu ze 
ratur zachodnio-europejskich, w żadnej z nich [swoim krajem. Chodzi tu nie o powierz. 
bowiem „dogmat patryotyzmu* nie jest źró: |chowne wiadomości o danej okolicy, lecz o 
dłem tak silnie, i nadewszysiko tak u-tawi-|gruntowną wiedzę, obejmującą wszelk'e dzie- 
cznie b'jącem, jak w literaturze polskiej. dziny: kistoryę, geografię, etnografię, folklor, 
«okręt nie zatonio, Czemże się t9 tłómaczy? Źródło tego geologię, antropologię, florę i faunę naszego 
Majtki, zgodne z żeglarzem, gdy staną w obronie». wyjątkowego patryotyzmu widzi Chrzanow- | kraju, archeologię, zabytki architektury, sta- 

Okręt, niestety, zatonął. Nie ocaliło go|ski głównie w zewnętrznych warunkach, w|tystykę ludności i jej rozmieszczenie, przej Niestety nie, albo bardzo mało. 
bohaterstwo Kościuszki, ale pozostali mie smutnej rzeczywistości. mysł, handel w różnych częściach kraju. Jako przykład przytoczę co następuje. 
kowie* — ocalał naród i jego skarby du- Jaz w wieku XVI rzeczywistość ta| Towarzystwo wykazuje nadzwyczajną 5; rę Od kilku lat C sarskie Towarzystwo 
chowe. była smutna. „W mieszkaniach królów, w|ŻyŁoŚĆ: ilość członków zwiększa się stale, Za- |Owocarskie urządza w Peterburgu wystawy: 
„O miłości ojczyzny! — wołał Kopczyń. | siedliskach wła:zy rządowej“, jak mówi Ta- |kładane są oddziały prowincytnalne, prowa: | jarmarki na owoce, każdorocznie na jesieni. 
ski — o, żądzo narodowej sławy! o, zacno |deusz Czacki, już „zaczynał pająk wić paję- |dzi się korespondencye z członkami zamiesz- | Wystawy te cieszą się ogromną frekwenoją, 
ści języka polskiego! czyliż razęm z odmia-|czynę*, więc kto miał ok» bystrzejsze i ser |kałymi w najdalszych nawet okolicach kraju. |przyczem tak zwiedzająca publiczność, jak 
ną panów ziemi ginąć macie? Dwa sławne|ce czulsze — ostrzegał. Milknął patayotyzm |Jako jeden z najlepszych sposobów poznanła|| kupcy czynią na nich zuaczne zakupy— 
przykłady greków i rzymian nie dadzą nam| wówczas tylko, kiedy świadomość smutnej krajuu znane są wycieczki, to też T-wo Krajo- | nawet wagonowe. , 
rozpaczać o mieśmiertelności naszego imienia”. |rzeczywi:tości zmniejszała się lub znikała, |zhawcze organizuje całe ich serye od wio- „,  Udziat w tych wystawach -jarmarkach 

Wzmocnić i utrwalić w narodzie wiąręjjak w czasach saskich, kiedy zaś powraca- |SNy do jesieni; na czete wycieczki jest zaw-|bjerze Krym, Kaukaz, Besarabia, Ukraina, 
w swoje siły, w prawdę tych „czterech słów” |iła— powracał i patrgotyzm. Po utracie nie-|S7e ktoś specyalnie w tym kierunku przygo- | Wołyń, Litwa, no i my także. 
pieśni legionów, o których słusznie powie. | podległości—rzeczy wistość stała się piekłem — towany, dający zwiedzający m Wa ZAN . Rozejrzawszy się dobrze w sadowni- 
dział Witkiewicz, że są to „największe, naj-|1 uczucie patryotyczne wybuchło w literatu. jl wszechstronne objaśnienia; w ten sposóbļetwie naszem, mógłby ktoś przypuszczać, że 
donioślejsze słowa, jakie od stu lat ustajrze z niepamiętną na świecie całym siłą | wycieczki mają cechę naukową, która praw-|my tam na tej wystawie zaraz po Krymie 
polskie wymówiły* — oto gwiazda przewo-|Prąc czasem do zaślepienia i jednostronno- dziwą korzyść przynosi, a swobodnego na- pierwsze skrzypce trzymamy, no i natural- 
dnia, która przyświecała Maltużke naszej |Ści, do bezwzględnego ukochania przeszłości |*troju nie psuje. | nie, grubo by się omylił, gdyż Podole od 
XIX-go wieku, poczynając od Woronieza,|z8 szkodą postępu lub odwrotnie. Przy zarządzie pracują w T-wie rozma-|Satanowa do Hajsyna i od Jampola do Uła. 
Niemcewicza i braci Smniadeckich. Literatura Liczne jednak objawy zarówno niepo-|ite komisye: wydawnicza, fotograficzna, bi-|nowa, t. j. jak jest długie i szerokie, czasa- 
to może w większym jeszcze stopniu poli-|szanowania tradycyi i nieumiejętnej krytyki |bliograficzna, muzealna, komisya ochrony |mi reprezentowane bywa przez p. Żygilewi- 
tyczna, niż literatura Polski niepodległej. 

Nawet  pseudoklasycyzm — zdaniem 
Chrzanowskiego — miał u nas barwę poli- 
tyczną, i to nietylko przez treść swoją, przez 
to, że świadomie szukał tematów  patryo- 
tycznych, krzewiąc zwłaszcza kult przeszło- 
ści narodowej, ale i przez formę. Koźmiano- 
wie i Osińscy wierzyli przecież święcie, że 
przestrzeganie przepisów estetyki francu- 
skiej — to jeden z niezbędnych warunków 
kulturalności, a zatem i siły narodu, którą 
rzekoma „dzikość i nieokrzesanie* roman- 
tyzmu osłabić może. 

Romantyzm jednak zwyciężgł i przy- 
niósł z sobą nieznane dawniej hasło „Sztuka 
dla sztuki* i nieznaną dawniej egotyczność 
(bajronizm). Ale—nowe hasło przebrzmiało 
bez echa — zagłuszył je pogląd, Że polska 
pieśń winna mieć nietylko skrzydła archa- 
nielskie i głos, ale i miecz archanioła. „Zaim- 
prowizowano — jak mówi Mochnacki — naj- 
śliczniejsze poema narodowego powstunia”, 
a zgiełk oręża i buk dział — ten był odtąd 
nasz rytm i ta melodya*. 

Jakoż romantyzm polski stał się nie- 
tylko idealaym strumieniem kultury, ale sa- 
mem życiem. A towarzyszka jego, bajroń- 
sku egotyczność, zamieniła sę na ideę i czyn 
poświęcenia, na dobrowolną ofiarę jednostki, 
złożoną na ołtarzu miłości ojczyzny. 


(*) Według sprawozdania «Kur. Warsz.>. 


Polskie T-wo Krajoznawcze, założone 


śniemy pod własną marką na rynek, póki 
rynku tego nie zapoznamy z naszym rzeczy- 


zbywany bywa. 


główna, mianowicie wyłączność jej narodo- 
wa. Nawet arcydzieła naszej literatury naj 
ezęściej nio mają charakteru ogólno-ludz- 
klego, fowszechnego, ale są wyłącznie pol- 
skie. 


1) M dal złoty za wprowadzenie w ży- 
cie instytucyi wysoce doniosłego znaczenia|brać winniśmy, lecz i na wystawach ogól- 
go doniesłośct życiowej. dla kraju i za jej pierwotne owoce pracy—i|nych w tych miastach, gdzie możemy owo- 

P:of. Chrzanowski, z tych założeń wy- 2) Medal złoty za działalność na poln|ce zbywać, a mianowicie: w Łodzi, Moskwie, 
chodząc, wierzy, że człowiek, w miarę swe-| wydawnictwa pocztówek, opisów i map kra-| Niżnim-Nowgorodzie, Ka aniu, a także na 


mocno nie odczuwa je- 


znawczych*, które się składa z J! Książo= 
czek dotycząccyh każda poszczegolnych dzia- 


znawczeg» w Warszawie: Al. Jerozolimskie 


W porze obecnej zwykliśmy wydzierża- 
sady nasze. Procedura nadzwyczaj ła- 
twa: bierze się tyle ile „sadownik* daje 
i kwita. O tem by choć w przybliżeniu 
ocenić wartość wydzierżawianego sadu mo- 
wy nawet niema, a więc sprzedaż odbywa 
się na „oko“, tak jak niegdyś las się sprze- 
dawało. Dziś las już ludzie oceniają, l-cząc 
przed sprzedażą sztukę niemal każdą, sad 
zaś, choć pol czenie w nim drzew i określe« 
nie wartości owoców © wiele łatwiejszem 
jest zadaniem, sprzedaje się tak, jak da- 


Najczęściej sady mają stałą cenę, na- 
przykład przy pełnym urodzaju płacą za sad 
600 rubli,—przy niepełnym zaś urodzaju za 
sad ten płacą 800 rubli. I właściciel sadu 
i saiownicy o normie tej pamiętają, pierw- 
szy więcej nie ma odwagi żąd»ć, a ci osta- 
tni nie widzą racyi więcej dawać, boć prze- 


T-wa Krajoznawczego. cis dobrze wiedzą, że właściciel nie zna 


Że twierdząć to mie bardzo się mylę, 


gdyż na zadane pytanie: jaka jest (w pu- 
Oto tedy, gdy norma taka stosowana 


kiem inaczej rzecz się przedstawia, gdy 
normę jakąś stosować zaczniemy do sadu 
w sile wieku, którego wartość z ro- 
kiem prawie każdym się zwiększa. Nieste- 


tura polska „wzrosła, wybujała i zakwitła pod |loznawczem, które dotychczas niedość na |pgkj nieznamy wartości sadów naszych, póki 
i Kresach jest znane. nie zaczgiemy szukać innych dróg, innego 
sposobu realizacyi urodzaju, póki się nie wci- 


wiście cennym towarem, a który dziś figu- 
ruje pod krymską marką, lub też zmiesza- 
ny z najlichszemi gatunkami starych sadów 
naszych, na małomiasteczkowych rynkach 


Czy robimy ceśzolwiek w tej sprawie? 


przyszłej wystawie kijowskiej. Kjów choć 
wielkim rynkiem dla nas ne jest, lecz przez 
Kijów owoce nasze idą w głąb Rosy i tu 
dla środkowej Rosyi zakupy czynione by- 
wają. Zresztą wystawa kijowska ściągnie 
ludzi z 80 gubernii. 

Sądzę, ża pracy w zebraniu takich zbio- 
rowych okazów i wogóle organizacyi całej 
spruwy jak na wystawach-jarmarkach, tak 
też i na wystawach ogólnych z chęcią po- 
djęłaby się sekcya ogrodnicza przy podol- 
skiem towarzystwie rolniczem, lecz należało- 
by się wpierw kołn niej skupić i poprzeć ją. 
Dziś, o ile mi wiadomo, sekcya pądzi sucho- 
tniczy żywot z powodu braku środków i bra- 
ku członków (jeszcze, niestety, jeden dowód, 
jak kraina sadów popiera i inturesuje się 
sadownictwem), a że z pustego dzbana po- 
dobaoć i mądry Salomon nalać nie był w 
stanie, więc też i sekcya Ogrodnicza żadnej 
pracy podjąć się nie może. Powstała podo- 
bno myśl urządzenia wystawy-jarmarku na 
owoce w Winnicy. Najmoceniej przekonany 
jestem, Że jarmark zrobiłby fiasco. Jar- 
marku na miejscu produkcyi urządzać nie 
można, jarmark urządzać należy na miejscu 
zbytu, i dlatego to naprzykład krymscy 
właściciele sadów nie urządzają jarmsrku 
na owoce w Symferopolu, a natomiast biorą 
udział w jarmarku petersburskim, ba, nawet 
w zeszłym roku wysłali swe owoce na jar- 
mark do Londynu, chcąc konkurować z ame- 
rykańskimi owocami, które dziś w Anglii 
panują. 4 
Ale wróćmy do sprawy wydzierżawia- 
nia sadów. 

ronieważ dzisiejszy sposób eksploatacji 
urodzaju (Moszko „sadownik*) jeszcze długo 
się u nas utrzyma i-dużo wody upłynie, nim 
radykalna zauiana na lepsze (dla właściełeli 
sadów, naturaliie) nastąpi, —przeto na di bie 
będzie słów kalka o ocenianiu sadów przy 
sprzedaży urodzaju powiedzieć. 

Oceniając sud, oryentować się musimy 
następującymi czynnikami: gatuek owoców, 
wielkość korony drzewa, obfitość kwiatu, 
gdy w porze kwitnięcia sprzedajemy, lub teź 
ilość zawiązków, gdy sprzedajemy po okwi- 
tnięciu. 

Biorę dla przykładu sad w sile wieku— 
25—40-letni, w którym mamy handlowe ga- 
tunki, np. różne renety, Belle fleor'y, Boike- 
ny i t. p., sad kwitł jak to mówią „pełnym 
kwiatem“, mrozu nie było, zawiązki gęsto 
obsiadły gełązki. Określić warteść takiego 
sadu można w następujący sposób. 

Wybieramy dreewo Z największą koro- 
ną i mierzymy przestrzeń jaką ono zajmuje, 
przypuśćmy, że zajmuje ono przestrzeń 50 
kwadratowych arszynów, — drzewo takie, 
przy tak zwanym pełnym urodzaju, da 
15—20 pudów i przy sprzedaży liczyć je na- 
leży 5 rabli, czyli po 10 kop. za kwadrato- 
wy arszyn zajętej przez koronę przestrzeni. 
Następnie liczymy ilość tych drzew najwię- 
kszych. Tak samo postąpimy z drzewami 
średniemi i z małemi. Co do małych, to 
muszę zaznaczyć, że drzew, korona których 
zajmuje mniej jak 10 kwadrotowych arszy- 
nów, nie liczy się zupełnie, drzewa zaś zaj- 
mujące przestrzeń od 10 ao 20 kwadr. arsz. 
liczy się po 5 kop. za PEHR Taką nornię 
w obliczaniu przyjmujemy dla jabłoni z peł- 
nym urodzajem, znajdziemy jednak órzewa 
i za średnim urodzajem—te ocenimy o 50% 
mniej. Drzew, na których jest mało zawigż- 
ków,—nie liczymy zupełnie. 

Grusze obliczamy według innej normy. 
Grusza, korona której zajmuje 50 kwadr. 
arszyn. przestrzeni jest bardzo uużem drze- 
wem, pray swej wysokości drzewo takie dać 
może do 35 pud. owoców, przeto kwadrat. 
arsz. takiej gruszy, przy pełnym urodzaju 
liczyć trzeba po 15 kop. f 

Sliwy obliczamy tak jak jabłonie o ko- 
ronach 10—20 arszynowych, czyli po 5 kop. 
za arszyn. . 

Tak ohliczamy wartość sadn posiada- 
jącego gatunki handlowe. Sad o gatunkach 
nie handlowych, jednak niezłych, liczyć na- 
leży o 504 taniej. 

Gdy wydzierżawiając sad zaczniemy 
drzewa z urodzajem obliczać i oceniać tako- 
we, gdy liczyć będziemy ilość wywiezionych 
przez sadownika pudów, słowem, gdy hę- 
dziemy mieć pojęcie, choć w przybliżeniu 
o wydajności sadu, wtedy i sadownicy in- 
nym językiem mówić z nami będą. 

Gdyby projekt mój wzięcia zbiorowego 
udziału w przyszłej wystawie jarmarku na 
owoce w Petersburgu,. który się odbędzie 
między 25 września a 10 października, zna- 
lazł uznanie i zwolenników, to, mając to na 
względzie przy wydzierżawianiu sadu, należy 
wymówić sobie prócz zwykłego tak zwanego 
odsypu po 15 pud. owoców na jarmark, we- 
dług swego wyboru. Taki punkt napewno 
ceny dzierżawnej tie obniży. 


Władysław Jankowski. 
Zmerynka na Podoli. 


SE Re" pia 
Bez maski. 


.. Ponieważ nie należę do zacietrzewio- 
nych antysemitów; ; 

.. ponieważ, jak wiadomo, na stu kon- 
sumentów Kawiarni Udziałowej, dziewięć- 
dziesięciu dwóch wyznawało religię mojrze- 
SZOWĄ; 

.. ponieważ nikomu nie żałoję ani se- 
ra, ani mleka, ani jaj, których sam zjeść 
bądź nie mogę, bądź nie chcę... 

.. Dowiedziawszy się przeto o zamknię- 
ciu onej mlecznaj instytucyi, ze szczerym 
żalem pomyślałem sobie: 

— Aha!.. nowy kawał dla żydów... 

Zastanowiwszy się przytem uważnie, 

przyszedłem do wniosku, że ta nowa nie- 
przyjemność, która ich spotyka, kto wie, 
czy nie jest bezpośrednim wynikiem osta- 
peh aktów, „prawa zamieszkania“ dotyezą- 
cych. 
ý .. Prawdopodobnie, że wobec wysiedle- 
nia z Kijewa tysiąca rodzin izraelickich, sa- 
mo istnienie Udziałowej uznane zostało za 
zbyteczne. 


Szat tedy nie rozrywam, boć wiem, że 
pierwsza lepsza krowa, a nawet Żadna kro- 
wa sprowokować się mie da i mleka mi 
swego nie odmówi; u kury dla pierwszej le- 
p3zcj mleczarni jaja nieść są gotowe. 
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konserwatyści, wolnokonserwatywni, naro- 
dowi liberali i wołnomyślni mieli opawie- 
dzieć się za podwyższeniem listy cywilnej 
Do socyalistów naturalnie z zapytaniem się 
nie zgłaszano. 

Jako powód podwyższenia listy przyta: [tek n 
czają, że król jako cesarz niemiecki nie 
otrzymuje żadnej listy cywilnej, a skutkiem 
«gólnej drożyzny, także prowadzenie dworu 
'eesarskiego o wiela więcej wymaga nakładu. 
Nadto dodają, że król odstąpił domeny pań- 
stwu za jednorazowem odszkodowaniem, a do- 
meny te mają obecnie wartość o wiele wyższą. 

Abdykacya króla greckiego. Zgodne do- 
niesienia dzienników z Berlina i Aten wy- 
powiadają obawę, że wnót cała dynastya 
grecka ogłosi abdykacyę. Stwierdza się, iż 
kreteńczycy złożyli potajemną przysięgę, że 
przy najbliższych wyborach greckich przed 
sięwezmą wybory także na Krecis 1 wyszlą 
wybranych posłów do Aten. Jeżeli nie da- 
dzą się od tego odwieść, abdykacya króla 
będzie nieunikniona. 


Różne. pszyła się pod wieczór. Paulhan na farma- 

Kiszyniów. —Redaklora gazety miejsco: e biplanie MIES PON 

wej „Drug“ pociągnięto do odpowiedzialno- Y a POE e E ET LR oa 
rów po ziemi, vdrazu wzniósł się do góry. 


ści sądowej za obrazę Majestalu. "ABK IE z 
Petersburg —O g.5 po południu, wsk- (Ad "ją ens powietrzu Efimow, 


ieostrożności, nastąpił wybuch w labo- SA” : : 
ratoryum pirotechnicznem dostawcy dworu "wa te an A aan: 


EC GE i ; hł ; 
SEGA TAROT zi i GA aginn daje przeleciał on 10 kilometrów w ciągu 8 i pół 
minuty. 


Saratów. — W związku z psezynionemi w : 
rze gamad miasta Cargo. BAFANA, | go Sarara an pea de opa 
w celu wysiedlenia mnicha Heliodora, we- sprawy Helif:ldla. 


zwany zosiał do Petersburga ep. Hermogen, 5 3 
"Fei Gahdrnałor Duli iiz Ssd] Wiedeń.— Cesarz rewizytował następcę 
z miasta za niepruwomyślność dozorcę miej- a DDA A trwała pół godziny. 
scowego więzienia. i Ber in. — To warzystwo moskiewsko-ki- 
Petersburg. — 49 skazanych w rozpa- jowsko-woroneskiej kolei żelaznej przekazało 
Irywanej niedawno przes sad okręgowy | ią Pacton zagwarantowane preez 
sprawie 68 muksy malistów wszczęło starania cyum, w skład ktorego wchodzą banki pe- 


o zmniejszenie kary. Pewien skazany na R GW 
śmierć maksymalista odmówił podpisania Looe OB e A do oe 
£ » TOS granicą, 


prośby 0 ułaskawienie. dyskontowy, wołżsko-kamski, prywatny han- 


Alści przykro mi, gdy pomyślę, żejtrzech Tuwarzystw: Związku nauczy:ielek, 
każdy wyznawca Zakonu mojrzeszowego ni-|czytełni kobiet i Koła Pan T. S. L., 
gdy nie wie, ra którem miejscu i jakiego kościół był przepełnicny prawie wyią- 
roizaju nieprzyjemność spotkać go może. czn'e młodzreżą szkół żeńskich. Przed ołta- 
z rzem, przybranym w żałobę, odprawił nabo- 
'Żeństwo ks. Slósarz w asystencyi kleru. 

Na chórze śpiewali artyści: p-na Stani- 
sława Argasińska i p. Maan. 

— Polacy w Sorbonis. „Journal de 
Paris* donosi: Między kandydatami, którzy 
nzyskali dyplom studyów uniwersyteckich 
na podstawie statutów z dnia 1 lutego 1903 
T., znajdują się następujący polacy: panny 
Julia i Marya Jaworskie ze Iiwowa, panna 
Wyleżyńska i p. Kucharski. 

— W sprawie zjazda akuzzerów-ginekologów. 
W c lu możliwego udogoduienia pobytu podczas V nię* 
dzynarodowego zjazdu akoszerow-ginekologów w Pes 
tershorgu (22 — 28 września n. s. r. b.) petersburski 

— Tyfus plamisty. Wczoraj zrana by-|Związek Polski Lekarzy i Przyrodników utworzył oso 
ło w szpitalu Aluksandrowskim 64 chocych | ny komitet pad przewodnictwem d-ra Eugeniusza Mar- 
na tyfus plamisty. Przybyło 2, wyzdrowiał ciakfiewicza (Korzwannsja 20), który, między inuomi, 
1. Dzi zrana było w szpitalu 65 chorych 
na tyfus plamisty. 


Czarny Jegomość. 
E |" 


KRONIKA. 


EalsaGózrzyk. 

Peia 26 (8) Filipa. 

Jutro 28 (9) Augustyna B. W 
W ehód słuńwa gods. 3 m. 52 
Zachód uluńce godz, 5 m. 03. 
Diwgeść dniu godz. 16 m. 11. 


zajął się sprawą cdpowiedniego ulokowania mających 
przybyć rodaków, Życzący subie skorzystać z tej spo- 
snbności, zechcą się zgłosić pod wyżej wskazanym 


m liowi zoraj dresem. ME LIE ROSY ALWE (Od Agencyi Petersburskiej). dlowy i rosyjsko-chiński „moskiewski bank 

w ekr dor owiec Wezouaj ZANU 4 —- Wystawa przeciwgrużlicza w Częstochowie. z kupiecki, domy bankierskie Mendelsohna i 

Ah bd ale E a w ps "M Sadki: AE o da Naj T raap yA przen Telegramy. Duma Państwowa. Bleichredera, banki „Diskonto Gesellschaft“ 
. * |ciwgrużiiczej rozesłał odezwę treści następującej: ć 6 

rajszym badania bakteryologiczne wykryły p Pod” Med «walki 3 erhi wre dziś porącz- Posiedzenie z dn. 25 maja. Í „Berliner Handels Gesellschaft“, domy 


ć wę bankierskie Hop i Uo., Lipman i Rozenthał 

Przewodniczy ks. Wołkoński. w Amsterdamie. Nominalna suma pożyczki 
_  Bobianskij oświadcza, że wskutek 10-| wynosi 83,683,713 rubli. Emisya jej nastąpi 
jalnego zachowania się, naród finlandzki| w jaknajbliższym czasie. 
zawsze był mile widziany przez Monarchów Berlin. — W wielu okolicach Niemiec 
rosyjskich, ale w latach 80-tych i później|szałała burza. Padał grad, biły pioruny. 
rząd rcsyjski pod wpływem kampanii, roz- | Zginęło kilku ludzi. W okolicy Weener 
poczętej przeciwko Finlandyi przez pewną|grad zniszczył łany zboża; straty dosięgają 
m Bara MR r p MEN LENNO 

; 2. m . l „ SKL 0 R >yl|derzył w fabrykę materyałów wybuchowych. 

Pirito Woj Ap S niła się. Projekt obecny stwarza przepaść |o napadzie tamtejszych szczepów ludożer- 

o u ała?ó jam JD ai. 20 pomiędzy Monarchą a księstwem. Mądrość |czych na kupca Bredschneidera i 17 traga- 
Konfiskata. aiw EWA aka. AP rzy. Napadniętrch wymordowano. 

.,|fawstwa cgólnopanstwowego decydowana Tanger.—W Taza szczep unna-uen o- 

Warszawa. — Na mocy rozporządzenia była przez sejm, alo wejść na tę: drogę rząd | głosił sułkocm Mu lavdkóóia* 
władz administracyjnych skonfiskowany zo- uigdy n'e próbował. Jedynem wyjściem R b Otwart tał 
stał poniedziałkowy numer „Gazety War-|z tei sytuacvi i-st odrzuceni ojektu, któ- „i 0 nna 2 az oj OWA 
EWA p z tej sytuacyi jst odrzucenie projektu, przystań na Dunaju. Książę Ludwik bawar- 

i: ry ma nacelu zniszczenie uświęconych praw |ski w mowie swej podniósł doniosłe znacze- 
Z Winnicy. narodu fialandzkiego. — s nie tej przystani, jako nejbardziej położonej 
4 j j „Markow 2 gi, twierdzi, że jeszcze w|na zachód i najdostępniejszej od morza 

Winnica—W dniu wcztrajszym został| X wieku większa część Finlandyi była wła: | Czarnego. 
lu otwarty stały jarmark na konie i bydło. |snością Wielkiego Nowgorodu, w ciągu zaś Pekinn—W Nankinie otwarto wystawę 
Zamknięcie jarmarku nastąpi w dniu 27 b.m. ostatnich 6 wieków była w większości swej przemysłową. Uczestniczy większość pro- 

„ „W poniedziałek odbyło się zebranie | prawosławną. Poczynając od wieku XVII|wincyi i niektóre firmy zagraniczne. 
winnickiego Towarzystwa rolniczego. prawosławna Finlandya zaczyna znosić prze- W sferach urzędowych przeczą wiado- 
Wystawa w Odesie. sladowania od finnów i szwedów. Wspomi-| maści o wzrastającym ruchu w dolinie Jan- 
nając o akcie w Borgo mówca oświadcza, | Tse-Tsian. 

Odesa. Wczoraj o gœ. 2:ej po południu|że sejm finlandzki zdradził wówczas swych Sałonikł. —Przybył i uroczyście został 
została otwarta wystawa odeska. Robi ona |szwedzkich królów, dzisiaj zaś naród fin-|powitany minister Szefket-basza w towarzy- 
jeszcze wrażenie czegoś niedokończonego. |lundzki chce zdradzić Rosyę. stwie walego kosowskiego Mazchar-beya. 
Pawilony mają przeważnie charakter wscho- Po stwierdzeniu, że wszystkie protesty Późnym wieczorem odbyła się narada 
dni. Są próby modernizacyi stylu rosyj-|w tej sprawie są kupione za pieniędze fin-|wslich z trzech wiiajetów z ministrem woj- 
skiego. Polskich firm jest na wystawie 76.|laudzkie, mówca siara się udowednić, że|ny w sprawie Albanii. 

Pomiędzy innemi są firmy, które przyjmo |naród finladzki jest wrogo usposobiony nie Paryż. — Najważniejszymi punktami o- 
wały udział w wystawie częstochowskiej; |tylko względem rządu ale i względem naro | pracowanego przez Frańcyę programu mie- 
zajmują one wybitne miejsce we wszystkich |du rosyjskiego. W końcu Markow proponu-|dzynarodowych norm prawodawćzych są: 
oddziałach, a w szczególności w oddziałej|e Dumie skończyć z projektem finlandz-|obznajmienie się z aparatami awfatycznymi, 
tkackim i budowy maszyn. Na otwaróje |kim. wydawanie poświadczeń o umiejętności kie- 
wystawy. zjechało się kilka tysięcy publi: UJ|rowania aparatami, o wartości motoru, prze- 
czności, pomimo wysokiej opłaty za wstep |za pomocą których rząd pragnął uzasadnić | pisy komunikacyi, kwestys celne, obrona 
Zwracają uwagę pawilony Haberbuszą, Fi. |projekt finlandzki. Mówca przestrzega pra-|przed szpiegostwem. Kwestya eksterytoryal- 
onera i Gampera, Perkuna, Meteora z Żyto-|wicę przed polityką gwału, która z jego |ności państwowych aparatów awiatycznych 
mierza, „Pszczółki“ z Warszawy, „Kamienna“ | punktu widzenia, do niczego dobrego nie|i wszelkie teoretyczne debaty zostały wy- 
Witwiekiego. W pawiłonach ogólnych zaj. | doprowadzi. (Oklaski na lewicy.) kluczote. 

mują specyalne miejsca frmy: Szlenkier z Pokrowskij 2 uważa, że nawet pad Dyakowo (¿rzez Pryzren). — Miasto o- 
Herdyczowa, Kohn, Puls i- wielu innych. grozbą rozpuszczenia Duma. nie. powinna. a- |chraniane jest przoz-80 batałtonów; -wszędzie 


wibryony choleryczne u 6 osób, przywiezio- 
nych do szpitała r objawami zasłabnięć ga- li:zne wydawnictwa popularne Gruźlica nie jest dziś 
strycznych; przeniesiono ich de baraku dla | zagadnieniem wyłąznie lekarskiem, locz staje się spra- 
chełerycznych. W nocy zmarli na cholerę: | wą społrczną, a walka z nią obowiązkiem społecznym. 
stangreL T. Bastiuczenko (Sadowa 5), J. Pa- | Społeczeństwo musi się bronić od tej ktęski, której po- 
zanienko i T. Mroczko. Wyzdrowiał B: Syr- tworbe rozmiary staty^lyka już dawno wykazała. Nauka 


kowa em w całym Świecie cywilizowanym, powstają 
Spocynlne stowarzyszenia, Sanatorya ludowe, muzea, 


(Od korespondentów własnych ) 
Rewizye senatorskie. 


Warszawa. — „Slowo“ warszawskie do- 
nòsi, że informacye pism petersburskich, 
jakoby rew;zye senatorskie miały być przer- 
wane w d. 14 czerwca, niesą zgodne z pra- 


Łuczyckij zbija szęzegółowo argumenty 


dowodzi. iz walka z gruźlicą jest możliwa, dziś jnż nie 
czenko. y : josteśmy wobec niej bezsilni, gdyż znamy jej przyczy- 
Oprócz tego do szpitala A'eksandrow-|ny i warunki jej rozwoju, a poznanie wroga daje nam 
skłego przywieziono wczoraj zwłoki niezaa- re „zwalezenia go. 9 ZĘ obowiązek 1 ai 
; i ; ; , | wszechniać to poznanie wśród naj- 
nej kobiety , zmarłej na cholerę w ambula- ch = zarsty Tadi Gdy każdy znać die 
toryum ziemskiem na Szulawce. | grożące mu mebezpieczeństwo, i sposoby możliwej wo- 
Onegdaj przywieziono de szpitala Ale- | bec n ego obrony, tv liczba ofiar tej klęski znacznie się 
EMdrow skiego 12_osób 2 objawami ostrych p Mac na względzie tę okoliczność, Częstochow 
ż f E , g ie tę M - 
zasłabnięć gastrycznych. Wyzdrowiało 12 ski Oddział Warszawskiego Jowarzystwa Hypienicznego 
osób. Wczoraj do szpitala dostawiono 8 | postanowił nrządzić w r. b. wystawę  przeciwgrużliczą 
chorych na ostre cierpienia gastryczne. we własnym gmachu, w Muzeum Hygienicznem Poło- 
żenie Muzeum w parku Jasnogórskim u stóp klasztorn 
OSOBISTE. Jasn»górskiego, gdzio zbierają się corocznie Setki tysię- 
r Ą P 1 cy rątników. dajy wyjątkową możność szerokiego spo- 
— Wczoraj przyjechał do Kijowa czło- | pylaryzowania naszej piedan gruźlicy i o środkach 
nek Rady Państwa, J. Pomerancew. ochronnych wobec niej. Wystawa będzie otwarta w 
r , do, 28 lipca r. b. i trwać będzie do dnia 23 września. 
— KATASTROFA. Wczoraj w połuduie na ro-| Jej col będzie głównie dydaktyczny, uwzglęanione więc 
gu sz%sy Kadeckiuj i Złotoustowskiej ul. zdarzyła Sę|będą obłościenia szczegółowe wystawicnych okazów. 
kalasirof Na szosie prowadzone są roboty kanal:za- Wybrana z łona członków C-ęstoch. Oddz. W. 
cyjne; prowadzi je przedsiębiorca Orłow pod n«dzorem | T. II. komisya organizacyjaa, zajmuje się już gromadze- 
wrchitokty Garden'na. Przoz Śrcdek nlivcy wykopny | niem okazów; chcąc jedank wywiązać się jaknajlepicj 
jast rów 6!/, arsz. szerokości i 6 arszyn głębokości |ze swoich obowiązków wzywa niniejszem wszystkich, 
Dla ułatwienia pracy na połowie głębokości p: łozony | którym zdrowie ogółn lezy Da sercu; aby mu, pomogli 
jest drewniany pomost i robotnity pracu ą trzemm gru: | bądź radą 1 wskszowkami, bądź rad: słaniem odpowied 
pami; jedui kopią ziemią na duie rowu i podają ją |nich okazów, bądź nakoniec środkami materyalnymi». 
ua pomost, drudzy wyrzusają piki z pomosta na gó- Po wszelkie mformucye, dorvyczące wystawy, na- 
rę, ia zaś pracuje trzecia partya. Boki rowu umoco- | |oży zwracać się pod sdrosom: d-r Nowak — Częsio 
wywane są zwykle daskam!; tym razem jednak umoco- |chowa, II Aleja Nr 33. 
wanie to było widocznie z obiene niedbalo i to sgpowo= MENDUEN 
dowało Fatasirofę. W Z. tem eh wiaśnie 
12 ludzi—6 ra gorze, trzech na pomoście i trzech na : JE 
samym dole, gdy naglo posłyszano trzask łamiących sẹ | NOWY regulamin wiedeńskiej izby poselskiej, 
desek, W sypiącej się zienii t e O wd o 
omoc. Wszyscy w pierwszej chwili osłąpieli, poezem , ma t 
T się b kojy wania załypanyół. Mano Straz Ogłoszono projekt nowego regulaminn izby po- 
ochos iczą i starokijowską, przyjochały dwie karetki Po-|słów, opracowany przez posła Steinwendera. Zawiera 
kotowia, stawił dar kY SPA Ba 4 ig on następujące potanowienia: 
jrzeciągn czasu ódkopali robotoików F. Kocelę, D. RA ; ; 7 
Minianka i A. Szałochwósia, pracających na pomoście.) . , , "terpelacjo i potycyo nie mają być w przyszło 
Wszyscy trzej byli pieprzy omui i dopiero nsilne sta- f SCi dołączane do protokółu „stenograficznego. Od pre- 
rania lekarzy pn y da zmysły. Pa dale je- | yenta izby zależy, które interpelacye i petycye mają 
dnak mocno Są poHucźeni, odwiezióno ich do szpiiaia.|b;ć cdczytane. Wszystkie interpelacye podlegają jego 
"Trzech pozostałych robotników, ktorzy byli na dnie ro-| „a, s . > 
wu, o0ukopano dopioro po upływie półtoraj godziny. A 4 Li 0 na gi polityczną i moralną. f 
Wszyscy byli już bez życia i o ratunka nie mogłó być Pierwsze czytanie projektu rządowego może się 
mowy. Śmiórć zastała biedaków w różnych poci odbyć tylko wtedy, gdy tego zażąda 100 posłów, Na 
{ntng w Pe a ea SEC: O katastro- |żądanio większości dau trzecich może izba natychmiast 
la" zaw de b przystąpić do drugiego czytania, bez jakichkołwiek obrad 
— UJĘCI PRZESTĘPCY. W domu Nr. 12 przy | komi à . i aprobować omawiany projekt prawa. Projekt|są róz i | SR 
ul: A Aee Z pozbawionego praw J.|Eomisyjnych ! W sprawie otrucia Buturlina. ap daki ie zd kad pra Me i są różstawione patrole. Spalono 16 domów 
Chuckma, zamieszkującego za cudzym paszportem na W komisyi może większość ograniczyć czas prze- ML: niang ZoE i pra zbiegłych albańczyków. Termin dobrowol- 
imię N. Kozłowa. Policya śledcza zdarosztowkła pozba- | mawiania do 6 minut, a w pełnoj izbie można ograni- Petersburg Podczas wywiadu za wspól- | czych jak Rosyi tak i F inlandyj, wobec te-|nego oddania broni upływa dzisiaj. Sześć 
wionego praw K. Pisatónkę, T. Łykowa, Kryeborza. P. czyć czas trwania mowy każdego mówcy ną wniosek pracownikiem „Now. Wrem. * ojciec Butur- go mówca w imieniu frakcyi 50C. demokra- batalionów pociągnęło do Raki dla odbiera: 
kp Hwjkoi g ae g A prezydenta. Nad ustawami większych rozmiarów nie- | lina twierdził, że zeznania Panozenki nie sąjtów proponuje go odrzucić, Większością |nia broni, Mieszksńcy Reki w panicznym 
złoduiója B BA który próbował kamieniem u- |-02 dyskueyi szezogołowaj tylko jeneralna, poczem od- zgodne z prawdą. Są jednakże dowody |168 przeciw ko 132 przyjęto wniosek 0 prze: | strachu umknęli w góry. Wkrótce projókto- 
detzyć rewirowego Stuchowerskiego. razu odbywa się głosowanie, w ksórem się całą ustawę |StWierdzające, że ten ostatni mówił prawdę. | dłożeniu posiedzenia do chwili, kiedy rozpo- | wany jest atak na Malezyę. W okolicach 
— NAGŁA ŚMIERĆ. Na ml. W. Szyjanow-|rrzyjmuje albo odrzuca. Zbadano dotychczas 200 świadków.|cznie się czytanie prawa według artykułów. | spokojnie. 
skiej zmarła włościanka Futrozyna Nimec-/ałoba. Prezydent otrzymuje prawo wyłączenia posłów | Władze śledcze poszukvją wspólników zbro- — 
r A Sre TH 4, e e Pa oco) na 14 dni z posiedzeń z równoóczesnem wstrzymaniem dni. 
[} r . ZAŁYła w CELĄ SAMOLÓJCZYM Kwasu : pok. 
siarczanegO. B onions ją do K ieks AO WEkicgo dyet, a to na propozycyę rady honorowej, złożonej z 12 


Petersburg. — Generał gubernator kra- 


ju nadamurskiego zatwierdził wyrok sądu GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Zjazd w Sofii. 


szpitala. członków. Rada ta funkcyonuje także na przypadek | wojennego, skazujący pułkownika Zawarnie- —0:0— 
— NOŻOWNIOTWO. Na ul. Mieżygorskiej okc- | Obrazy przez posła jakiejś osobistości z poza parlamen-| | „Petersburg. — Komitel organizacyjny |viego na dwa lata więzienia, wypędzenie ze Dnia 25-go maja 1910 r, 
ło godz. 10 wieczorem włościanin A. uusiew ządzł |lu. Wtedy przysługuje radzie prawo zaproponowania | zjazdu słowiańskiego w Sofii podaje do wia- |służby 1 pozbawienie praw za występną dzia-| Berlin Wypłaty na Petersburg . 216.75 


przechodzącomu Kikimauowi cios nożem w plecy. Ran- 
uego przewieziono do Kiryłowskiego szpitala. 

ZA RAZIE, E nca ie A 
rzy ml. Nik. Bõiapıczoc) Nr. 10 popełuiono kradzież E 3 ; a 
Potugch sprzętów. Włościeninówi i Połynie na placu |Słowie bezpłatne, roczne bilety jazdy kolejami. 
lHalickim nkradziono portmonetkę ze 100 rb. 


TudB6 WEŃ "EC. BROOK "WNNNE "| 
Z muszkąuia gonerałuwej A. krasowskiej przy 


Itzolewskiej NE © skradziono przeż otwarte ok : bij ins 
nożne ki 150 jò, w m a BaMa 0 statnie wiadomości. 


wyłączenia tego posła z posiedzenia. 
Według projektn, niemą się wypłacać posłom 
kosztów podrózy do Wiednia, natomiast otrzymoją po- 


domości, że projektowany zjazd bezwarun: |talnośc podczas sprawowania czynności na- 

kowo ma się odbyć. -zelnika władywostockiego wydziału śled- 
+". czego. 

Z komisyi budżetowej. x Petersburg. — Dnia 24 maja o godzi- 

Petersburg.—Komisya budżetowa wnosi|nie 11 wieczorem wyjechał z Moskwy do 

do Dumy Państwowej wniosek o zmianie| Japonii książę Sadanaru-Fuszimi wraz ze 

istniejących obecnie przepisów budżetowycb.| swą świtą. Księcia odprowdzili na dworzec 


Kurs wekslowy na Potersturg na 8 dni —, - 

41/,8/, pożyczka 1905 r. : , 100.40 

407, renta państwowa 1894 r. o. 91.40 

Rosyj. bii. kredyt. 10U rnb. « 21670 

Dyskonto prywatna e r . 3:79 
Usposobienie spokojne. 


Wiedeń. 5%% pożyczka rosyjska 1906 r. 10460 
Paryż. Wypłaty na Potersbarg: 


A - ; Według projektu początek roku budże-| kolej mbasaaor japoński baron Motono Cena najniżcza . . .  . 26625 
skisj przy nl. Borysogletskiej Nr. 8, pspełniono kra- A A A Kolejowy 8m083440T jap ron Moton BIE. ad 
dzio? raerzy ue Rumę-rb. 100. W dom Nr. J3 przy towego ma być przeniesiony na dzień 1-go|oraz członkowie ambasady. Zoaajdujący się oj ZAL Janowa OE = 


nl. Lwowskiej okradziono mieszkanie J. Czyczykoju. Newa encyklika Z okazył 800 ro.zni- 

Na ul. Nadb. Kroszczatyckioj w poblizu miyna|cy kanonizacyi św. Boromeusza ogłosił Oj 
Bialiba włoscianiuowi Tereszczenco. skřadziouo konia |-jęę św. encyklikę: na cześć świętego, w 
z wózkiem. której oświadcza, że nowoczesny ruch mo- 


— Z WYSOKÓŚCI. Na nl. Mieżygorskiej Nr. : Á 

74 ze strychu doma piętrowego spadł robotuik J. Ko- dernistyczny gen podobay do tego, jaki 
walenko i mocno się powukł, Lokerse opaprzył poszko- | zwalczał niegdyś Św. Boromeusz, poniewaži 
dowanego. Podczas pracy przy badowie doma (uli-|i teraz są to usiłowania ogólnego oderwa- 
ca W. - Podwalna Nr. 14) spadł ze schodów ełe-|njx sie od wiary i od karności Kościoła. 
kirotachnik F. Szmatkow. Lekarz «Pogotowia» po' zba- E'cyklika poleca duchowb Tab 
daniu chorego skonstatował, oprócz uszkodzenia kia- por y 4 owDym, ażeby 
tki piersiowd., przełamanie jednego rzebra, Sz. odwie bronili niezłomnie | wiarę katolicką przed 
ziony został do Szpitala Aleksandrowskiego. Takiż|zgubnelini teoryami modernizmu, i podaje 


sam wypadek zdarzył się z rubolnikiem S. Kosia- f mai i Ś i 
kowym, a był zatrudniony przy budowie bibłilte- ius a walki, a wśród nich 


i miejs dzie. Posżkod. 
ki miejskiej w Cessrskim ogrodzie. Posżkodowanego o- Encyklika zwalcza zniesienie nauki re- 


dwieurono również dv szpitala Aioksankirowskiegu. 

— WYKRYCIE ZABÓJSTWA, W d. 12 maja jligii w szkołach świeckich i bezwyznanio- 
w lesie w poblizu Ekaterynosławia znaleziono zwłoki |wych, doradza zakładanie szkół kłasator- 
młodej dziewczyny. Okazują się; ze była to kijowian-|nych i wspomina o! pewnych krajach, gdzie 
ka—Nataiia iljima, mieszkająca przy ul. Mar.-Błago- od fałszywą: nazwą wolności panuje naj 
sroż<za tyranta duchowa. 


wieszczeńskiej Nr. 91. Miała ona pieniądze. Jot przy-|P 
puszczenie, że zabójstwa dokonai niejakł Gałat, który A 
wezwał dziewczynę do Ekatoryuosławia, celeu jakoby Eacyklika kończy się błogosławień- 
La maie CHŁOPIEC. Ośmioletni pme apar aien, 
= i i C. ©Qśmioletni syn emonstrącya przeciw profesorom. We 
h. Homelskiego (Nadbrzezno ezu. Nr, zda, AE : 
n RRi Ea Só kucbni Wozy WEj oh wtorek wieczorem po zakończeniu ZE 
niósł dość znaczne poparzenie ciała. «Pogotowie» opa- | politycznego ma uniwersytecie lwowskim, 
trzydo malca. urządzili absolwenci fakultetu prawniczego 
burzliwą demonstracyę przeciw egzaminato- 
ARORNILA POLSKA. tom, profesorom Grabskiemu i Gryzieckiemu. 
s j W skład komisyi egzaminacyjnej wcho- 
— Wiep kobiet w Krakowie. W dniu|dzili prof. Grabski, Gryziecki i radca Kadyi. 
17 b. m. 1910 r. w Collegium Novum w sa-|Z siedmiu »sgłoszonych kandydatów trzech 
li Kopernika w Krakowie odbył s'ę ogólno | odstąpiło przed egzaminem, czterej, którzy 
akademioki wiec kobiet. mieli odwagę siąść, mimo ostrzeżeń kole- 
Po ożywionej dyskusył uchwałono re-|gów, zostali wszyscy reprobowani. Ponie- 
zolucyę tej treści: Wiec uznaje potrzebę pro-| waż tego rodzaju wynik egzaminu zdarzył 
wadzenia akcyi o równouprawniene kobiel|się nie po raz pierwszy, po jego ogłoszeniu 
na uniwersytecie, sprawę wysłania memo-|przez radcę Hilda, przewodniczącego komi 
ryała w tej kwestyi do ministerstwa polecu |syi, odbyła się burzliwa demanstracya li- 
komisyi organizacyjnej stowarzyszenia słu- |cznego audyterynm przeciw prof. Grabskie- 
chaczek „Jedność“. ra mu | Gryzicekiemu. Gwizdano, tupano, bito 
— Wzbroniona dzierżawa. Książę Ka. |książkami o pulpity: i wśród okrzyków, skies 
dziwiłł, właściciel dóbr w gubernii mińskiej, |rowanych przeciw egzaminatorem, odprowa- 
wydzierżuwił jeden z folwarków przed 4 la:|dzono ich aż pod kościół św. Mikołaja. 
ty żydowi Bariszawskiemu na 10 lat. Ohe- Podwyższenie list cywilnej króla pru- 
cnie dopiero dowiedziały się o tem władze, | skiego. Z Berlina donoszą: Potwierdza się, 
które pole: iły dzierżawcy usunąć stę natych-|że rząd pruski wystosował do wszystkicli 
miast, nie zważając na kontrakt zawarty |przywódców strennictw poufne zapytanie, 
już 4 lata temu. jak zachowają się wobec zamierzonego pod- 
— Uczczenie pamięci. Za duszę &. p.| wyższenia listy cywilnej króla. Mówią o pod- 
Elizy Orzeszkowej odbyło się we Lwuwie | wyższeniu o trzy, mni o pięć milionów marek. 
w sobotę o godz. 11 przed południem uro- W kołach politycznych opowiadują, że 
czysie nabożeństwo żałobne w tościele ar | przedłożenie o liście cywilnej miałoby być 
chikatedralnym  zjednoczonem staraniem |Zzałatwionem jeszcze w tej sesyi. Centrum, 


kwietnia. przy osobia księcia adjutant Bojsman (dpro 
wadził księcia do granicy, 

IL 0 miejska do spraw 
stowarzyszeniowych zaregestrowała towarzy- r 5 
stwo kompozytorów rosyjskich i postanowi- Londys: waka 0 Saar” E c 
la zamknąć klub teatralny za uprawianie | Amsterdam 5, pożyczka rosyjska 1906 r. Ois 
gier hazardownyoh. a É, „ 1800r. 94%) 

Woroneż. — Rozpoczęte z inicyatywy 
woronoskiej naukowej komisyi archiwalnej 
wykopaliska w kurhanie, znajdującym się 
pomiędzy miastem a rzeką Donem, wykryły 
ślady dużego grobowca; znaleziono szkielet 
konia, około 70 strzał i resztki starożytnej 
broni. 


«1/40, pożyczka 1905 r, . 101,40 

50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10405 

Dyskonto prywatne o. 245" 8 
Usposobienie trwałe. 


Z ostatniej chwili. 


Sprawa finlandzka. 


Petersburg. — Wkrótce wniesiony zo- 
stanie do Dumy projekt prawa o odbywaniu 
przez fialandczyków powinności wojskowej. 


w sprawie pancerników rosyjskich. Mohylów. — Córka skazanego za łapo- 

Petersburg. — Utworzoną została komi.| wnictwo na więzienie byłego burmistrza 

sya w celu zbadanta sprawy, dotyczącej wy-| Michalskiego zabiła obecnego burmistrza 

dania planów budujących się obecnie pan-| Łtsktego. « 

cerników rosyjskich. Aleksandrowsk. — Za pomocą badań 

f bakteryologicznych wyxryto w wodzie anie- 
Nowy projekt wyborczy. prowej prątki choleryczne. 

Petersburg.— Według kursująch p'gło-| , Petersburg, — Starszy inspektor banku 
sek jesienią wniesionym zostanie do Dumy |państwowego, Ostrogradstauj, mianowany Zo- 
Państwowej projekt prawa wyborczego. Pro- |Btał agentem ministerstwa skarbu w Kon 
jekt pozostawia dawny cenzus wyborczy. | stantynonolu. pire tg 
Gubernatorzy będą mieli prawo wykreślania Petersburg — W ambasadzie japońskiej 
za spisów nieprawomyślnych wyborców. na obiedzie i raucie, wydanym na cześć 

księcia Fuszimi, obecni byli minister dworu, 
Z Dumy minister spraw wewnętrznych, min. skarbu 

Petersburg. — „Now. Wrem* komuni-|i min. handia, ciało dyplomatyczne orax pro- 
kole, że A ostatniej mowy bar, Meyen- pagent i posłowie do Dumy i Rady Pań- 
dorfa, wygłoszonej w Dumie w czasie deða-jstwa. © f s x , będ: owali (a AR 
tów najdć projektem finlandzkim, poseł Kru.| _ Libawa — Odbyło się peświęcenie ka- se" PUC? nacya Z Tę = 
pienskij, w celu przeszkodzenia mówcy, roz- | mienia węgielnego gimnazyum żeńskiego, nocą historyczną Większość može się po- 
powszechniał kartki następującej  treści:|budowanago kosztem rządu í miasta. łączyć pod hasłem: niech żyje samowła- 
„uprasza się o rozmową z sąsiadem“. Radom. — We wsi Białobrzegach spło-| zzęwo! 
nęło 60 zagród | synagoga. W ogniu aeng Gegecskori oświadcza, że kto szanuje 
ło 4 ludzi, osiem osób jest poparzonych. prawo ten powinien pójść drogą, wybraną 
OWĄ W przez frakcyę soc.-demokratyczną. 

Po mowie Gegeczk:ri socyaliści opu- 


(Od korespondentów własnych). 
Posiedzenia Dumy z d. 25 maja. 


Ostatnie przemówienia w sprawie fin- 
landzkiej były bezbarwne. 

Felkerzam oświadcza, iż prawo, które 
rozszerza prawa Dumy Państwowej i Rady 
Państwa, zmniejsza tem samem prawa Mo. 
narchy, wobec czego będzie głosował, .£,ko 
monarchista. 

Oponuje mu Milukow, który wykazuje, 
iż projekt rząłowy narusza prawa zasadni- 
cze, oraz szkodzi poczuciu prawa. 

Markow w imieniu postępowców, kade- 
tów, Koła Polskiego, frakcyi muzułmańskiej 
oświadcza, ik frakcye te będą głosowały 
przeciwko projektowi. Jeśli zgodzimy się 
na współudział, rokażemy chęć raczej dogo- 
dzić rządowi, niźli przynieść korzyść dla 
kraja. (Okrzyki na prawicy: „precz Mar- 


Usiąpienie ze związku n. r. 


Petersburg. — DByłu wydawczyni gazety 
„Russkóje Znamia*, Połubojarinowa, wystę Kanga. — Generalni konsulowie państw 
puje z zarządu związku narodu rosyjskiego. |opiekuńczych wręczyli komitetowi wyko- |szczają salę: 

Jako przyczynę ustąpiewia wskazuje nieprzy: |nawczemu dwie noty, z których jedna do- Większością 196 przeciwko 105 uchwa- 
zwoite zachowanie się podczas posiedzeń | maga się. aby muzułmańscy urzędnicy na |jene' przejść do rozpatrywania prawa według 
członków zarządu, obrażających jej miłośćijwyspis Krecie mieli możność spełniania | artykułów, 
własną i honor. swych obowiązków, nie składając przysięgi | Pomiędzy innymi głosowali contra Cnomia- 
Zdrowi Pudia królowi greckiemu, druga proponuje. udzie- kow i Szydłowskij. 
Paa: lić zgodę na dopuszczenie bez przysięgi do Na tem posiedzenie zostało zamknięte. 

Petersburg —W zdrowiu Popowa nastą- |izby kreteńskiej muzułmańskich posłów, 
piio znaczne polepszenie: kryzys minął szczę- Budapeszt, — Onegdaj nastąpiło otwar- 
śliwie. Obecnie się wyjaśniło, że podczas|cie międzynarodowego Konkursu awiaty- 
upadku mózg awiatora nie został uszkodzony. |cznego. Pogoda zrana niepomyślna, pole- 


54) 
Antonio Fogazzaro, 


Daniel Cortis, 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 
(Z upaważnienia autora). 
—)oo(— 


— Dobrze — odrzekł — przystaję na 
wszystko, skoro tylko zgadzasz się mi towa- 
rzyszyć. 

Istotnie, jeśli prozpczycya owa posta- 
wioną była przez rodzinę Carrć, to ten osta- 
tni warunek obcacał ją w niwecz. 

Wreszcie H lena prosiła, by jej powie- 
dział, czy nie przyjąłby takiej samej usługi 
od jej rodziny bez rzeczonego warunku. 

— Nie przyjąłbym nigdy!—rzekł z gnie- 
wpm i uczuciem obrażonej dumy. Pytanie 
H-lony zachwiało go jednak w podejrzeniach 
co do nerywaejącej się poza B głliettim ro- 
u4lay Carré. 

Teraz wsdcbył rewolwer ze szkatułki 

i pułożył obok lampy. 
0:0 przyjaciel, na którego rachowa- 
łm .. Przysięgam ci, że prędzejbym się za- 
bit, niż przyjąć miał ocalenie z rąk twojej 
rodzi v. 

Heiena wzięła broń ze stołu. 

— Nubity—zauważył mąż. 

— Ale ch'é zdawało się, że się bacz- 

nie przygląda lśniącej lufie broni, myś! jej 
była w tej chwiii daleko, przy Danielo, a 
serce b lało nad r zstaniem się z% ukocha- 
nym. Prrewidywaie, jaka to będzie nieopi- 
sana dla niego zgryzota. 
Połozyła rewolwer na stole i stała, 
patrząc nu ów przedmiet dopóty, dopóki łez 
nie siłumiła znpełnie. i 

— Więc? —rpytała słodko. 


moje intaresy. Czasu mi tylko tr.eba, bo 
jeśli mam prawdę rzec, sam nie wiem, ile 
wynoszą mnje dlugi... Potem wyjedziemy. 
Z tem wszystkiem obawiam się jeszcze, że 
wystrychniesz mnie na dudka! — zakończył 
baron. 

Popatrzyła nań z uczuciem niewymow- 
nej pogardy i wstała ze swego miejsca, 
chcąc odejść. 

— No, no, cóż chcesz, wierzę ci — 
rzekł. — Ale czegóż s'ę spieszysz, zostań ze 
mną, bądź dla mnie dobrą... 

Odmówiła tłómaczenism, że pora wra- 
cać do domu; nie przyjęła również ofiaro- 
wanego sobie towarzystwa męża, chcącego 
ją odprowadz Ć. 

W przedsionku hotelu Minerwy powi- 
tał Heierę służący oznejmieniem, że stryj 
na nią czeka i prosi do siebie bez względu 
na czas, chociazby nejbardziej spóźaiony. 

Tak jej były trudno w tej chwili kryć 
się ze swą ciężsą zgryzoią i udawać, że 
miału już ochotę odrzec służącemu, iż nie 
przyjdzie, bo jest za późno, lecz rozmy- 
Siiła się. 

Hrabia Lao czytał w łóżku; gdy weszła, 
położył książkę i pedniósł głowę, pilnie pa- 
trząc na swą synowicę. 

— Wiesz—rzekł— przyszło mi do gło- 
wy, że już nie wrócisz dzisiaj. 

Helena, nie zbliżając się do łóżka stry- 
ja, odrzekła, że jest strasznie zmęczoną 
i chce spać!. Hrabia nie przestawał przypa 
trywać się jej w milczeniu. 


— Stryjaszku, dobramoc!—rzekła nie: 
pewnym głosem. 
Chwilę jeszcze milczał, potem, ski 


s głową w sposób nakazujący i ostry, 
rzekł: 
— Zbliż się do mnie. 
Postąpiła parę kroków i stanęła. 
— Co każesz stryju? 
W. ź krzesło. 
Zsczęła sę znowu wymawiać znuże- 


EIN NeT AR ÓW S Al 


— Senność nie wadzi, jutro się wyśpisz 
A teraz siadaj i opowiadaj. 

Usiadła opodal, unikając starannie zbli- 
żenia się do światła. 

— Byłaś więc u swego męża? Co sły- 
chać? Umarł już, czy żyje jeszcze? 

Zasłoniła twarz rękoma, poczem nagle 
osutęła się na kolana u weZgłowia stryja 
i ujęła go za rękę. 

— Stryju drogi, stryju mój, musimy 
go ratować tak, aby nie wiedział skąd mu 
ratunek przychodzi. 

Tym razem nie r:zgniewał się ani tro- 
chę, uśmiechnął się nawet do niej: 

— Twierdzisz, że trzeba go ratować, a 
zapominasz, że to rzecz zgoła nie łatwa... 
Toż dopiero piękna mi lala! Chcesz g? oca- 
lić, to sama przykładaj ręki do tego, ratuj 
go, bardzo dobrze! Ja bo nie mam zamiaru 
wyrzucać za okno pieniędzy w ten sposób... 
No, podnieśże się, wstań proszę. 

Mówił bardzo łagodnie, a skończywszy 
pocałował delikatnie Helenę w czoło. 


— Ja mam go ocalić, ja? — pytała ze 
smutkiem. — Och, stryju, pragnęłabym, ale 
to nie w mojej mocy, sam wiesz dobrzet... 

— Bądź spokojną—mówił stryj—takie 
ladaco nie zginie, zawsze się ktoś znajdzie, 
co poda mu rękę pomocy. Możesz być pe: 
wną, że życia sobie nie odbierze. Załóżmy 
się nawet o co chcesz, że on wyjdzie z cpa- 
łów cało i zdrowo. 

Helenie oczy się zaiskrzyły: 

— Stryju, ty coś wiesz i coś 

— Ależ nie wiem nic. Co 
bym wiedział? 

— Wiadomo ci, przypuszczam, iż ktoś 
się znalazł taki, co mu długi obiecuje 
spłacić. 

— A 00, 


kryjesz? 
ehcesz że- 


widzisz+ —zawołał. Właśnież 


to samo mówiłem ci przed chwilą. Czy się 


zgodził? 
— Do propozycyi dołączone jest za- 
strzeżenie wyjazdu do Ameryki bez powrotu. 


Helena. 


jął znowu mówić. Czyż sądzisz, że więzienie 
byłoby odpowiedniejszem zakończeniem tej 
sprawy? Naprawdę jesteś dla mnie zagadką. 


i, zdjąwszy świecę, patrzyła na światło w za- 
myśleniu, poczem postawiła świecz”ik ns- 
powrót i wróciła na swoje miejsce. Nastę: 


Nr 137 


— Przyjmuje i opuszcza kraj—dojała 
Wreszcie stryj poruszył się i zamruczał: 
— Jakże to szczęśliwie! 


Teraz oboje zamilkli. 
— Więc czegóż się dalej martwisz? — 


Helena wstała, zbliżyła się do komody 


pnie oparłszy obie dłonie na łóżku, oraz 


chyląe się nad stryjem, jakby do pocałunku, 


szepnęła mu do ucha: 

— A gdybym wyjechała z nim razem? 

Stryj wzruszył tylko ramionami i wy- 
buchnął niepowstrzymanym śmiechem, gło- 
śno bardzo i ironicznie. 

— Ja wcale nie żartuję, stryju. 

— Mów prawdę!—odpowiedział, chwy- 
tając ją za ramię—byłażbyś zdolną wypłatać 
mi takiewo figla? 

— A cóż robić. Toć mój obowiązek— 
rzekła. 

— Twój obowiązek?.. Gdzież znajdziesz 
takie prawo, które zmusza żonę jakiegoś 
tam zbója, by towarzyszyła mężowi aż do 
Ameryki? No, wolę ja, żebyś już sobie po- 
szła. Idź spać. 

Zdziwiło to Helenę, że stryj przyjął 
wiadomość ze względną obojętnością. 

— Ależ ja naprawdę wybieram się do 
Ameryki, mój stryjąszku. 

— Na, dość tego—zawołał— przestań 
pleść od rzeczy. W umowie jest postanowio- 
no, że powinien jechać sam. 

— Nie, stryju, nie! 

— Mówię ci, że tak. 

— Ach, nudziarko— krzyknął Lao, wy- 
prowadzony już z cierpliwości—któż może 
lepiej o tem wiedzieć odemnie? Wszak ci to 


Lao rozzłościł się i przestał mówić, jak-|ja jestem tym głupcem, 


Słowa powyższe uderzyły jak grom 
w Helenę, zataimowały jej oodech. Rozsze 
rzonemi źrenicami mierzyła stryja i nie mo- 
zła się zdobyć na jeden choćby wyraz. To- 
co stryj uczynił, nie mieściło jej się w gło», 
wie, sądziła bowiem, że propozycya przed- 
stawiona mężowi pochodziła od Clenezziego, 
jako od przedstawiciela prezydyum senatu. 

— Może nie dość jasno wyłożyłem 
sprawę temu osłowi adwokatowi, ale spuść 
się na mnie śmiało. Jeszcze klamka nie za- 
padła, warunki moje postawię wyraźnie, jak 
na dłoni. 

Helena wzruszona rzuciła się na szyję 
stryjowi i jęła go ściskać i całować w przy- 
stępie ogromnej, szalon*j czułości i obawy 
zarazem. 

— Nie, nie—mówiła z rozczuleniem. 
Nie pojadę, tylko nie mów już nic. Dzięku- 
ję ci stryjciu za wszystko, gorąco dziękuję. 
Gadałam tak z umystem, aby zobaczyć, czy 
cię to wzruszy, czy zechcesz go ocalić i wy: 
bawić go od wygnania. Byłam niemądrą 
i niesprawiedliwą .. Mój mąż sam pojedzie... 
Nie trzeba nic zawarowywuć.. Jeszcze raz 
ci stryju dziękuję. 

Całowała go i pieściła, śmiejąc się ner- 
wowo do stryja, jakkolwiek w sercu dręczył 
ją rozdzierający smutek. Jeżeli się zdradzę, 
myślała, jeżeli źle odegram moją rolę, wy- 
mknie z tego śmierć mego męża, uwolnie- 
nie dla mnie. Ach to okropne, okropne! 

— Mogło się zdarzyć, żem nie dość 
jasno wyraził adwokatowi życzenie moje, 
aby twój mąż jechał sam—mówił dalej hra- 
bia. To zupełnie możebne, ale podróż, ale 
pani Cortis i inne rzeczy, wszystko to ogłu- 
piło mnie do reszty... 

(D. e. n.) 


OE O = owi 
RE AKTORZY I WYDAWCY 
TOMASZ WISKAŁOWSKI 


— Więc przyjmuję i zastosują do tego|niem i sennością. by tej rozmowy miał już dosyć. długi. 
= meae aa = | cca 
Dr. Benguć,47, Rue Biarche, Paris. 
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CZENIE ZUPEŁNIE 
PODAGRY--REUMATYZMU: 


NEWRAŁGII 
Dostaż można we wszystkich aptekach. Oryginalne gi 
pudełka opatrzone są Aoma banderolą z podpisem: of 7 awm 


Pozostałe w ograniczonej 
tleści egzemplarze 


I rb. 50 kop. Przosyłka 55 kop. 


L. Lirojewki IK. Gradowski 


Kijów, Kreszczatyk 25. 18021 
bofhera i Schrantza a yo arie parowe. Moor 


dr Mło.arnie parowe. Młocar- 
nin +ouiczynov 8. 


nov 8. W isInie-sartyrówki. 
Mac Cormick a 


Żmiwiarki, Wiązałki. Grabie. Brony sprę- 
Części zapasowe. 


żynowe i lzlerzowe. Szpagat Manilski. 
Pielaczki Drzewieckiego i «Planete Ob ypmki do kartofli. 


Siewniki. Brony Wagi. Sikawki. Walce Kemp- 


Loc na. 


beila. Separatory. Opryskiwacze. 


r 
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Niezbędna w każdym domu polskim 


Lutyklopedya Staropolska Iistrowaa 


ZYGMUNTA GLOGERA 
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 

Na wcłinie, w 4-ch wielkich] Nsjwiększy znawca przeszło: 
tomach, ozdobnie oprawiauych, ści polskiej, prof. Al. Brückner, 
TE lire o. tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cy artykułów z ilustracy kai JEJ 4 ANO p P> 
nutami, w zakresie polskich ili.|*Jtecznego, ciekawego Í pou- 
tewskich dziejów kultury, praw, | czającego wydawnictwa nie spo- 
cbyczaju narodowego, sztuk ilsób pomyśleć! Znajdzie w niem 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za-|czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- nych, o których się często sły- 

szy, a mało wie. I nabierają 


mizmatygł i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 3 

te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz- 


czegu, kościelnego i łowieckie- 
go Z 9-ciu wieków uviegłych. 
łodręcznik w każdym domuf|chła przeszłość, i biją od niej 
konieczny bezwarunkowo. blaski, 1 słychać jej głosy”... 
Cena księgarska rb. 15. 14618 
sæ- Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" %w 
zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
do rb. 14. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. | 


Jabryka kafli 


. ANDRZEJOWSKIEGO "$R" 
Poaloca udcskonalone ogrzewacze do picców l ' 
WULKAN 6 Pee zyczen 


Oszczędność opału 160681 Osuszanie wilgoci. 


"Baume Benèué\ 4 


K. Podhorskiego 
Po obu stronach 


CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Admlnistracyi „Dziennika Kijowskiego", Prorezna 9. 


Cona; 2 rh, dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego!! 


ROE ZAKONOWI an 


| WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


ksiągarnia ). Zawadzkiego 


Nowość na sezon letni 

Ang.elskie spódnice 

wierzchnie. 

Z zagraniczn. 
płótna jedwab'st f- 
w nairóżnoródn. 
kolersch, gładki 
i w pasy, wykoj. 
guzikami, pobry- 
tymi tym samym płótnom, Z wy- 
sokim paskiem. Bardzo : loganc- 
kio 1 prektyrzne, najmoduiej- 
szych fascnów wysyłam za 

Zalicz. poczt i bez zadatku. 

Taka suma spódnica w lep- 
szym gatunku iy 

Spódnica z naimndniejszego i 
najpraktycznicjszego szewicta, 7 
wysokiw pasxiew, w kolorach: 
czarnym, c. granatow., bronz., 
tabazek , ciemno i jasno szarym, 

w nowomodny rzucik z prześl. 
w;kończ. paskiem jedwabn. Š 
Spóduica z gładkiego sze wiotn 
sPrimac, wykończ. taśmą jedw. 
guzik. z wysokim paskiem, we 

wszystkich kolorach 

Spódiica ‘alp gowa, wykończ.p 
tśmą jedw, nur i gozk., z 
wys pask., we wszystk. kolor. 

Spó”nica z jedwabist. alpagi. 
nie różn. się od mater. jedwab., 
wykończ taśmą Łłyszczącą, krój 
>Kobietrnc, z wysokim paskiem: 
kolory: czarny i c. granatowy 

Przy zamów. wskazać należy 
nbjętesć w biodrach i pasie oraz 
dłagość spódnicy. 

Bluzka z franc. jedwab. Faty- 
stu, gers, kołnierzyk i menkiety 
wyszyto jedwab, bafi. m lub a- 
żurem, sStrojen:, odpowiednia na 
xażda f guię 

Taka sama bluzka z najmod 
uiejszej matoryi jedwab. Popel. 
z przeńliczngm haftem 

Biuzka z czysto jedwatn, ka- 
nausu z haftem i ażurem 

Bluzka z jedwab. flvreatyny z 
hafiem lub ażurem 

Atsamitna bluzka wyszyta je- 
dwabnym haftem 

Blnzki są wa wszystkich kolorach. 

Gwarantn;ę akuratne i sumienne wy- 
konywanie zamówień. 

Adres: Hafciarnia „Maryati, 
18189 Warszawa, Pawia 11—J 


FRENDZLE 
do rolet. mebli i drape- 
ryl, sznury, kutasy, 
taśma. W wielkim wy- 
borze gotowe i na ob- 
stalanek. Dodatki dosn- 
kien damskich tylko 

specyalnie u 


P. Rajgorodzkiego, 
Luterańska Nr 3, drugi 
d'm od roga Kresz- 
czatyku. Magazyn. 

17381. 


5 


1 


~i 


75 


Dia pań i panien! 


== | 4-komorowe, powietrzne i słoneczne. 


Towarzystwo Akcyjne 


„l. DL DOIIÓSKI 


Kreszczałyk 22 w dziedzińcu. 
Skład główny fabryka — Żylańska 29 dom własny. 


Sikawki ogniowe i ogrodowe fabr. Tró zer et C-a w Warszawie. 

A «zna dia bielenia śc an, d fokcyi i 
Spryskiwacze Grstwa drew. 7 damokoi i 
Wagi dziesiętne patentowane, fabryki W. Hess w Lu- 


blinio. 


Przerywacze do buraków wielorze- 


dowe da pocia i nrzorywki. 18184 


| Ugniatacze rs ss Campbela, 


W EE do paru msi kooswatcyi 
Nalet | ( W Lródła szczawy żelazi: 


stej radycaktywne. 
gub. lubelska, st. kolei Nadw. 


Zakład leczniczy cały rok otwar- 
ty. Poczta, telegraf na miejscu. 

Miejscowość zdrowotna, malownicza. Rozległe spacery i wycieczki. Własna 
orkiestra. Hydroterapia, kąp cle żelazista, berow:nowe, igliwiowe, gazowe, 
mineralne sztuczne. Wszelkie metody leczenia fizykalnego: kąpicle świetlne, 
D'Ar-onwalizacya, Rou'genizacya, Elek- 
troterapia. Masaž ręczny i wibracyjno «lektryczny. Werandowanie. Wody mi- 
neralne. Kefir. Kuracya dyetetyczne. Ordynnjący lekarze: K. Tokarski (dy- 
rek. zakl), K. Szokalski (pou. dyr. zakł.), L. Czarkowski, M, Gliński. 
Sezon letni od d. 1 czerwca. Prospoki i cennik na żądanie franco i gratis. 
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ti 


GDZIE 


— Czwarty rok istnienia === 
ROZPOCZĄŁ W ROKU 1910 , 


„Lud Boży 


z dwoma popularnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i Il, „Gazetka dla Dzieci” 
WARUNKI PRENUMERATY: 


3.— Półrocznie . 


nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierki w eleganckich wazach. a torty na tackach ter- 

rakotowych? 
„MARQUISE 


« Włodzimiierska 39 


lyłko w cu- 
rég Prareznoj, 


kierni 


Wydawca X„Kazimierz Sławiński 
Adres Redakeyi i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4: 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożonę z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). u 


Zwracać się należy do administrasyi „Dziennika Kijowskiego“ 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasyiczykowska (Proresna 9) róg Pusavińskiej. 


który płaci jego 


s 3 Rz, Kat Tow. 
„Biuro pracy” Doir. sło: 
Zytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sohroniske 
S-taj Jadwigi“. 12774 


Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. 
poleca nauczycieli, nauczycielki, fran- 
guzki, niemki, freblauki, gospod. 17843 


a m An 
>. dęta uniwersytetu ostato- 

go kuršu prawa poszuk. wyjazdo- 
wej kondycyi na wakacye, lub na rok 
w zakresio (rogramu g'mnazyów męs- 
kich i zeńskich. Wieloletnia praktyka. 
Adres: Wielka Włodzimierska. Hotel 
»Praga< Nr 35 dla A. O. 1822 


O oa 


Tomasiwke, 


saporfosfaty i inne nawozy mineral. w 
partyach wagonowych dostarcza B. Sie 
dlecki, biuro tachuiczne rolnicze w Ki- 


jowie, Kreszczatyk, 29. 18246 
Student politechniki poszukuje 


kondycyi na wsi ua la- 
to. Spec. matemat. Jampol-Podolski, 
E. Newen. 18249 
| szukujo studeni, 
Kond cyi dożwiadszdo na0- 
y 
czyciel i guworner,  Bulwarn-Ku- 
driawska 7—15 18277 
t d UuiwsTsprelu, doświad 
Student czony korapotytor, po- 
siadający języki, poszuku,e kondycyi. 
Żylańsca 3 m. 14. 13281 
-. potrzebujący poszu- 
Student kuje kcadycyl na wyj. 
za małe wynagrodzenie. Lwowska 19 
m. 2  Krajawskiemu. 18301 
à th ę wyjochać na lek. 
Na lato mu: (za szk. w) prz. 
gimn. i jęz. pol. ros 1 fr. Zającia nai 
wvzaj 4 godz. Warun: 25 rb. i przej 
bul. Kudr. 7 m 15. Wł-a D. 18299 


mives panuy siu- 
żącej z szyciem. M. 
19305 


Poszukuje 


Podwalna 4 m 


5. 


Skład'główny: Ki ów >»J-u-r-o-t a-t« 
17550 


ZEGARY 
ZEGARKI 


najcelniejszych fabryk 
poleca 
Zakład Zegarmistrzowsk, 


NIECIELSKIEGO 
i JAGODZINSKIEGO 


w KIJOWIE 
Kreszczatyk Nr 19. 
Telefon 1888. 


Praktyczny podarunek! 


Oryginalne brtelki 


cp cg tylko 
„JETMOS” 


Z 
2Thermos Patent: 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowanıu i 
każdym domo 


ANTONI GZERWIŃSKI 


uig m r. Æ 
KSTRZLU NIA NASLAD. SPRZED. WSZEDZIE 
FABR. w PETERSZURGU CEERŚ0ASKAJA — 


Nauczycieika polka frublanke, mó- 

wiąca poprawnie, znaj. teoret. franc. i 

niam poszuk. posady stałej. Pos. świad 
Kreszczatyk 41 m. 59 od 12 do 1. 

18396 

przyrud Kij. Uuiwers- 

Student (warszaw.) posz. kond. 

Popraw. świad. matura. W.-Włod'i- 

mierska 101. Sikorski. 19321 

z "Two Pierwszej Kijowskiej 


Fabryki wyr. 
cynkowych 


Kijow, Kuźnieczna 56. 
|. dostarcza: cynkowane rynny i ry- 

ry wentylacyjne, wiadra i in. nà- 
© czynia, wanny, blachę do krycia 
g it p. Przyjm. do ocynkow. żelaz. 

i in. przedm. Katalcgi gratis. Tam- 
że potrzebny torf. 18328 


Lecznica 


D-a Tarnawskiego 


w Kosowie (za Kołomyją,. 


Otwarta od dnia 1-go maja do końca 
października, 17806 


xzewieją 


Rozkład jazdy pociągów. 
(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad —odchodzi o godz. 8 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, II iII ki. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zraną 
przychodz. o godz. 9 w. 

„ Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny I, Il i IN kl. Odosa 
Wołoczyska, Wiedan—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 4. II illl kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów-—0od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o f. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
0g.5 m. 59 po pol. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Petersbnrg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 m 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana. 

Pocztowy l, 1Ii III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. %5 po poł, 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem. 

Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 


Osobowy I, II i [II kl. Rostów nad 


stempl | Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 


mionka, Fastów - odch. o g. 8 m. 20 zra- 
Da, przych. 0 g. 9 m. 55 w. 


Mieszany 1, LI i III kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch, o godz. 
6 po połudn., przychodzi o godzinie 9 


konserwuje bez oguia gorące 24 godz. Ím. 30 zrana. 


i bez loda chłodne 2 tygodnie. 
Zawsze w największym wyborze w 
magazynie wyrobów metalowych. 


Br. BRABEC “a 


Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Ko- 
wel-—-odchodzi o godz. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 


Towarowy pośp. 1V kl. Malin—od- 


Właśc. Ed. Bauabeo. 19123 "RAR 0 godz. 4 m. 20 po pol., przych. 


Jest do sprze- 


a w o "eh 
3500 pud. 


dania 

= urodzaju 1909 r. St. 
bobów Achtyrka. Wiado- 
maści i Próbki: Michałowski zaułek 
Nr 36 m. 
+ ołudniu. 


> 2 mo raD. 


Uczniowski. Mastów III klasa od- 
chodzi © godz. 3 minut 32 pu poładniu 
oprócz dni świątecznych. 


Mieszany li i III kl. Odesa, Brześć 


1 od gydziny 11 do 2 po |odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
18286 | o g. 7 m. 35 w. 


